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WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPON PREMIOWY zamieszczony obok. wy- 
pełnić czytelnie i przesłać do Redakcji naszego pisma w ciągu trzech dni. 


Już w piątek dowiemy Się, kt, wygrał WEŁNIANĄ SUKNIĘ ZIMOWA. 
Jutro. zamieścimy KUPON i 1 


Z DKIA 16. IX. 
1947 r. 


RER PREWIOWY 


na SUKNIĘ ZIMOWA WEŁIJANĄ 


Zakład pracy 
Wyciąś i przesłać do redakcji „Głosu”, Łódź, Piotrkowska "86, m niętro 


montują Kapitaliści 


gap TY "REY WEZ AT.) AS © YO YE RT. 07 a OO 


Reka gież 


MOSKWA PAF. „Prawda* tygod 
niowym Prz KEA międzynarodową, 
analizuje politykę USA w Niemczech ze- 
chodnich. Nawiązując dò auglo - amery- 
kańskich pertraktacij w sprawie kosziów 


w 


okupacji oraz rozmów francusko - ante- 
rykańskich w kwestii dostaw węzła Z 
Ruhry: dziennik oświadcza. iż Sta:y Zie 
duacrowe zażadaje zarówno od Anglii, 


jak i od Francji dalszych ustępstw. na te- 
renie Niemiec zachadsich, 

„Prawda* uważa, iż ostątecziysyr ce- 
lem polityki amerykańskiej jest wyruga- 
wanie Anglii į Francji z tych terenów. 

„Jeżeli monopole amerykańskie — pi- 
sze „Prawda“ — zmierzające do całkowi 
tego opanowania Ruhry, nie napotkaiaą 

na należyty opór, to spróbują one zmusić 
Anglie a szczególnie Francje, do płace- 
mia za wegiel niemiecki ustępstwami zo- 


spodarczyimi i politycznymi. Głównym a 
tutem. w rękach Amerykanów jest kwe- 


a a w nada ina odi 


24 emm "RT. STY 


ASA 


Wygrane 


w codziennym konkursie „Głosu” 


Hb. TY TESTY hpp TK] IPE EATE S E 


Wczoraj wieczorem w lokalu redakcii 
„Głosu” Łódź, Piotrkowska 86 III pię 
tro. wylosowana została premia naszego 
konkursu codziennego z dnia 1% wrzęś- 
wa rb. 


_ KOMPLET 
GARNKÓW ALUMINIOWYCH 
wygrała ob. Helena Jakóbczyk, zamiesz* 


kała w Ładzi ul. Gdańska 76, pracowni- 
ca Zjedńoczenia Fabryk Odzieży Ośro- 


dek nr 2 w Łodzi. 

Ob. Jakóbczyk proszona iest o zgło- 
Szemie Się w naszej redakcji Łódź, LI. 
Piotrkowska 86 HI piętro — w godzinach 
od H-ej do 18-cj, 
WUMEN EA EA TG 


Wyniki 


PARĘ PÓŁBUT O W 


dy nad d Ruhrą | 


„eama m | O > PB O POPYT NEK 


— 


MĘSKICH: 


amerykańscy 


daja za przejęcie kosztów okupacji od 
Anglii całkowitej kontroli nad gospodar- 
ką Ruhry, od Francii zaś — za dostawy 
wegla z Ruhry — przyłączenią Strely 


stia cen. ponieważ za kosztowny węgie | jrapeuskiej do zjednoczonych strei angiel 
niemiecki płaci się. dolarami... j skiei į amerykańskiej, 
„Prawda* sądzi, jż, jeżeli Francia wef Połeczenie stref zachodnich stanowiło 


nej jlości węgla, a zwła 
giębia Ruhry. to niemie 


otrzyma dostatec 
Szcza koksu 


by preludium do daleko idących planów 
Duliesa amd Company, zmierzających do 


z 


ceki przemysł stalowy znatdzie sie w lep-| utworzenia państwa zachodnio - niemiec 
szych warurikach. anizeli francuski, do! kiego, czyli — jak stwierdza pewien 


czego Francja nie może dopuścić, 


dziennik francuski — Nowych Prus 
r : ET s f x 
Zdaniem dziennika Amerykanie zażą- 


granie Francji — konkluduje „Prawda”. 


u 


| 
Anglia sprzedaje zloto 


LONDYN (PAP) — Brytyjskie minis- 
terstwo skarbu podało do wiadomości, 
że Bank Angielski sprzedał Federalnemu 


Bankowi Rezerw w Nowym Jorku złoto, 
wartości 20 milionów funtów szterlin- 
gów. 


Bankructwo polityki Ramadiera 


PARYŻ PAP. Komite! Centralny Francuskiej 
Parf Komunistycznej ogłosił w związku zo| 


ratunek kraju polega na jedności działania 
socjalistów i komunistów oraz na utworzeniu 
rządu, który opierał by się na prawdziwie 
demokratycznych podstawach. Partia komuni 
styczna uważa, rząd Ramadler przyłączył 
się do polityki podporządkowania Francjiji 
amerykańskim siłom kapiłalistycznym. 


zbliżającymi się wyborami municypalnymi 
rezolucję oświodczającą, iż działalność rządu 
Ramadie: skończyła się bankructwem. 


Obecnie — jak głosi rezolucja — jedyny 


iż 


Spisek faszystowski w Gzechosło! 


ee m ZACZAC DZ A 


AK, GANI — wicepremier rządu indonczyj* 
skiego — zaareszłowany przez von Mocka w 
chwili zdradzieckiego ataku Holendrów, z05- 
tał odlransporłowany do obozu koncentracyj 
nego pod Palembang. Na ilustracji — Gani 
(po lewej) w towarzystwie swego sekretarza 
— konwojowany przez żandarmów holende7 
skich. 


4 
ret 


został wykryty przez czeskie wladze bezpieczeństwa. — sa skowzy 


PRAGA PAP. Agencja C I K donosi o aresz |kowcy, wśród których znajdowało się wielu 
towaniu 80 osób w związku z wykryciem spi. |oficerów rosyjskiej armii faszystowskiej gen. 
sku przeciwko bezpieczeństwu państwa i ży» Własowa i członków t, zw. „fMlinkowskiej 


gwardii“, przygotowali zamach na 
denta Benesza. 
W 


ciu prezydenta Benesza w Słowacji. zycie prezy 


Agencja. stwierdza, że władze bezpieczeń- 


$ i $ P czasie aresztowań znalezioxo tajną radi 
stwa śledziły od pewnego czasu działa!ność stację nadawczą, ukryta broń oraz wielką ilość 
tajnej organizacji, która dotychczas ograni :za- antypaństwowych ulotek i nielegalnych wvca 
ia się do rozpowszechniania antypaństwo- | wnictw. : 
wych ulotek, Po aresztowaniach przeprowagzo Władze policyjne przypuszczają, że cels spi- 
nych w dniu 10 września okazało się, że śpislskowców były następujące: 


MU OWDOWUNIUUKOLALT KATE MOULONHKH LATO NUUHHAUHTORET AO OTATLNN 


LUPFSU SZK 


uinego | 


Dł. „Głos Rokoiniczy dzieciom gł "gady Czyłelników"" 


Poniżej zamies zczamy. Ses 2 iag nazwisk i Żychlin — Fabr. nr. $ Biernacki Jerzy — |Rot le Maksymilian Łód: sa 8. Marciniak 
nagrodzonych Czyterników, któr: wygrali w Koprowa I, N Mażkiewiia Zbiąt — -go [Mi rosiate ul TUS: zvńska 89  Badowski 
naszym konkursie po dediyty: de czniku; Sierpnia 13 m. 19, Kłos Julin Iczańssa ;Ryszard, Łódź, ul, Łączna 31. Zajak Maria 
szkolnym, E Szylin Basia — Wojska  Polskieg Łódź, ul Granitowa. Majchrzak Basia, Sterlin- 
Walczak Władysława — Łódź Przemysłowa, | Semołuk Wi 1 — Przejazd 3-2, Przyt! ga 10, Tompa Wiesław, Zeromskiego 150. Pa- 
Kuleczko Eugeniusz — Fabryczna 9 m. 1,| Helena — k. Łodzi — Wąska 28 włowska Halina, Henryka 2. Lisiak Barbara, 
Wielogórski Jerzy — Felsztyńskiego 17, Bot- rowski Zbi — Pryncypalna 31 m. 3,|Markowska 30. Blumenkranc Zygmunt, Połu- 
kowski Stanisław — Narodowa 9, Pawlak I-| Gonera St — Odyńca 56, Perlickowski |dniowa 29/24. Jakubowski -W., Granitowa 32. 
wonka — Basztowa -78 m. 15, Aleksandrowicz | Jerzy — Targowa 51, Jędrzejczak Zdzisław— i Jerzy, Wczesna 1la. Gorbatenko Boq- 
Mikołaj — Kol. Osmodin, Reszke al — | Tomaszów Mazów. — Wiadysława 12, Nie ołowa 11. Broda Czesław, Targowa 36/7. 
Łódź, ul. Kongresowa 37, Różyck 0 Fa. wiadomska Halina — Zgierz — Krzywa 11. Popicinik Henr' go 46 m. 6. Tom- 
— Łagiewnicka 27, Kopczyński Roch — Żydo- | Lisowska, Mili ionowa 23, Kalinowska Teresa, czyk Zdzisław, Pabianicka Kalinowski Hen 
wska 34, Trębczak Juliam — Rokicińska 11, | Piotrko Vitkowska _ Stanisława, ryk, Kutno, Łąkoszyńsi 
Doruch Teresa — Tuszyńska 126, Pakulska ża wsk 11. Kamiński, Łaqiewnicka Dalszy ciąg listy nagrodzonych w  jutrzej- 
Cecylia — Siewna 3, Rzeżnicki Mieczysław— '268. Stopczyk Andrzej, Targowa 51 m. 23. szym aumerze Głosu. 


| 
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mi” 


mieli dokonać zamachu na życie prezydenta Benesza 


utworzenie oddziałów zbrojnych w celu 


1) 


I dokonania zamachu przeciwko Republice Cze. 
chosłowackiej. 


2) podjęcie wspólnej akcji z „banderowca: 


w Słowacji i niesienie im zbrojnej pomi 
(Dalszy ciag na stronie 2-ej) 


Do Reilakcji 
„Głosu Lud 


ss nro yawi 
w z 


1M0bnega 


Z okazi wydania MUNerU 


„Głosu Ludu“ — przesyłamy zęespałowi 
edakcyjnemu i technicznemu „Głosu Lü- 
du" gorące życzenia í i owocne ej pra 
cy dia. dobra klasy robotułczej arodu 
polskiego „Głos Ludu” — organ Ke Salie tu 
Centralnego PPR dobrzę zasłużył SI 


sprawie odbudowy i przebudowy Pol 
„Głos: Ludu“ walczy o jedność robot 
cza, © Sojusz robotniczo - chłopski 
dniesienie stopy życiowej człowie 
cy, o lepsze i pickniejszę jutro poisl 
robotnika, chłopa į inteligenta. 

Życzymy Wam, towarzysze — pracow 
nicy „Głosu Ludu“ dalszych Ssukcosówa 
ZESPOŁ REDARGYJI 

I TECHNICZA Y 

„GŁOSU ROBOTNICZ 


GO", 


t 
Ol, Ź 


GŁOS 


Po zapowiedzi GEJGMECZEŃ 


m 


pan 


jv » q 
peu wui mmia mano 54 7 
rytyjczycy wykupują magazyny sk 
LONDYN PAP. Ogioszeni f Eoi eT A A z = 
Ę ONDYN PAP. ( ) nie p z ministra lub 3 miesiące nie bedzie można już otrzy- |! 
mną ziom s nhuwa ma EAA Faces z 1 z ź 
handlu Crippsa n :g0 nego planu mać w sklepach żadnych wyrobów metalni 
rt FAGO, poc sobą jedno- wych łego rodzaju, jak odkurzacze, czajniki, 
drasty ograni ka konsi rondle oraz inne przybory kuchenne, a na- 


na rynku wewnętrznym, wywołało nastrój pa 
niczny wśród ludności brytyjskiej. Od sobo- 
ty już londyńczyczy, szczególnie gospodynie 
domowe, oblegcją sklepy | wielkie składy to 
warowe, wykupując dosłownie co tylko się 
dm, mimo że ceny artykulów «ulomatycznie 
podsko re. Głównym powo 
dem tej paniki st z Crippsa, że o 
ile nowa normo eksportowa, zwięk: 

milfonów funtów szterlingów miestęcznie, nie 
zortanie osłągnieta, w razie po- | 
tugeby, poszczególne towary zostaną całko- 
więle wycofane z rynku wownętrznego, ażeby 
zapełnić niedobór w cylrach oksportu, 

Eksperci gospodi ją, że dzię 
dużym ograni om w przydziałach ku- 
owych, obecne asy materia 
jcych się w sikiadach 
gą wystarczyć jesze s na 3 
je I że prawdziwy głód odzieżn- 
się dopiero po tym okresie. Jeżeli 
omiast o towory nie objęte kupo- 


mioł 


tów gospodarst 


I 


zyły ZKOWU vr 


ao 31 


wówczas, 


e zo 


ki 


Ponów o 
łów tekstylny 


dzież zap 


zap 


z 


towarowych, 
— 4 mie: 


r fo istnieją obawy, że 


= zac 


wet zapalniczki, 
Nikt już nie łudzi się w Wielkiej Brytonii, 
że nowy plan przezwyciężenia kryzysu, wy 


s 


Ç 
D, 64 


i 
p 


aigeann tra 
pisanie tr 


& 


SSOBOTNICZY 


Nr. 255 


ynie 


lenowe. — Zapasy towarów topnega w szybk m łemn e 


sunięty przez rząd, uderza bardzo silnie w 
brytyjską kiase pracującą, paraliżując całko 
wicie plany projektowanych reform społecz- 
nych, jak budowę mieszkań robotniczych, re 
forma szkolnictwa i polepszenie warunków 
pracy w przemyśle przez modernizację prze- 


starzałych urządzeń technicznych. 


LN EZ KEEP TOCZY TE ZEP TOY CZ JC" EA W 2 PTY OE ZAK 


tu poko 


Lustracja samtarna Łodzi 


z 


Powołane z inicjatywy Ministersiwa. 7drow 
wia zespoły komisji międzyministerialnych 
mających na “elu skontrolowanie wyników aks 
cji sanitarnej i porządkowej w całym kraju 
w chwili obecnej przystąpiły do lustracji tere 
nu miasta Łodzi i województwa łódzkiego. 
Komisje te działają pod przewodnictwem deie 
gata Ministerstwa Zdrowia. 

Instytucje i osoby, które były oporne i nie 
zastosowały się do zarządzeń zośtaną ukarana 
a w poszczególnych wypadkach nawet prze- 
kazane Komisji Specjalnej do walki z naduży- 
ciami i szkodnictwem gospodarczym. 

W dniu wczorajszym komisja stwierdziła 
szereg poważnych uchybień porządkowych 


goz Włochami 


, odbyło się wczoraj uroczyście w Paryżu 
Przesunięcia graniczne z lugosławią ' Francia. — Powstanie wolnego miasta Triestu 


PARYŻ PAP. Przedstawiciele czterech mo- 
carstw dokonali ratyfikacji traktatu pokojowe» 
go dla Włoch. 

Ratlyfikacji ministerstwie 


w 


spraw 
zagranicznych na Qual d'Orasy qabinecie 
ministra Bidault. Składanie rwelo 
zaledwie trzy minuty. Pierwszy złożył podpis | 
ambasador Stanów Zjednoczonych w Paryża | 
Jefierson Calfiery, następnie ambasador ra- 
dziecki Aleksander Bogomołow i w  zastąp- 
e nieobecnego w Paryżu ambasadora wiel 


dokonano w 


tal 


podpisów 


1 


za 2 kiej Brytanii Duff-Coopero — minister pełno 4 piecz 


y U.S. 


Ashley Clarke. Ostatni złozył nadpis 
francuski minister spraw zagranicznych Baraull 
który w sił krótkie przemówienie, wyraża- 
jąc nadzieję, że ratyfikacja pierwszego (rak- 
tatu otworzy długotrwały okres pokoju, 


mot ny 


19] PM SOD 
LONDYN PAP. (obsł. wł.), Z chwilą złożenia 
podpisów na aktach ratyfikacyjny :h traktatu 


pokojowego z Włochami powstało formalnie 
wolne terytorium Triestu, Będzie ono pozosta- 
wało aż do chwili mianowania przez Redę Bez 
istwa specjalnego gubernatora tego te 


TE” M7 ZAC | WA. O PARA MA RANA R TA 


and 5 
A Ra 


budowane są przez oddziały amerykańskie 


KOPENHAGA PAP. Dziennik „Lang og] 
Folk" donosi, że amerykańskie oddziały w 


Grenlandii przygotowują się do budowy nowej 
bazy w rejonie Egedesmunde, „Przygotowania 
wojskowe Stanów Zjednoczonych w Grenlan. 
dil znalazły nowe potwierdzenie" pisze 
„Lang og Folk". 

W pobliżu Egedesmunde oddział amerykań- 
ski przeprowadza doświadczenia i buduje sta. 
cje dla celów dotychczas nieznanych”. Dzien- 
mik donosi dalej, że oddział amerykański przy 
był bez uprzedzenia do Egedesmunde 10 dni 
temu. Amerykanie rozbili namioty i rozpoczę- 
li prace, mając do dyspozycji wielkie ilości 
narzędzi i kę Aae 

Egedesmunde zifajduje się niedaleko olbrzy- 
miej amerykańskiej bazy lotniczej w fiordzie 
Ondresrem. „Powstaje pytanie — pisze —dzien 


Leon Jouhaux 
zwiedza Warszawę 


WARSZAWA PAP. W dniu wczorajszym ka 
wiący w stolicy Leon Jouhaux zwiedził w go- 
dzinach rannych Warszawę, W godzinach po 
łudniowych gość polskiego ruchu zawodowego 
odbył dłuższą konferencję w komisji central- 
nej związków zawodowych, z przewadniczą- 
cym KCZZ tow. Witaszewskim i generalnym 
sekretarzem komisji Kuryłowiczem w obecno- 
ści szeregu innych czołowych działaczy pol- 
skiego ruchu zawodowego. 

W godzinach popołudniowych Leon fovhavx 
złożył wizytę ministrowi przemysłu i handlu 
tow, Hilaremu Mincowi oraz min. Pracy i Opie 
ki Społecznej Kazimierzowi Rusinkowi. 


16 bm. Leon Joubaux codlałuje w godzinach 
rannych samolotem do Praqi czeskiej. 
WE ORERE e Aa 


nik — czy podobne prace 1 doświadczenia 
przeprowadzane są rówież w pnych okoli» | 
cach Grenlandii", l 


Duńskie ministerstwo spraw zaqranicznych 
nie zostało przez władze amerykańskie zawia= 
domione o budowie nowych haz na Grenlandii 


Solidarność robotników Świata 


w walce o wolność i iemokracię 


Warszawa PAP. W związku z wydaniem 
przez Światową Federację Zw. Zawodowych 
odezwy do ruchu zawodowego całego świata 
podjęta w Polsce w b. miesiącu akcję solidar 
tości ze światowym ruchom zawodowym w 


walce o prawa świata pracy, o pòkój i o de 
mokrację, 

Komisja Centralna Zw. Zawodowych po- 
wołała specjalny komitet, w celu przeprowo- 
dzenia tej akcji. 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
cy oraz prowadzenie akcji werbunkowej 
„banderowców ”. 

3) wywoływanie niepokojów i prowadzenie 
wrogiej propagandy przeciwko republice. 

4) akcja terrerystyczna i sabołażowa, 

5) Zamach na życie prezydenta republiki 
Edwarda Benesza oraz zamachy przeciwko in- 
nym „wrogom politycznym“, 

Komunikat ogłoszony przez agencję CIK 
stwierdza następnie, że członkowie tajnej or- 
ganizacji należeli przeważnie do „hlinkowskiej 
gwardii“ i do zwolenników quislingowskiego 
słowackiego" 


dla 


rządu „niezależnego państwa 
utworzonego przez - Hitlera w 1939 roku pod 


— Czy pani jest Greczynką? — zapy- 


fat Szkot. 

— Tak — odpowiedziała, uśmiechając 
się przyjaźnie. 

— Mam znajomą dziewczynę w Ate- 
nach. Ożenię się z nią, gdy tylko wrócę. 
Miał twardą szkocką wymowę, Hele- 
na ledwie rozumiała, co mówił. 

— Pan się żeni z Greczynką? — za- 


pytała, 
— Dziewczyna jakich mało! — odpo- 
wiedział Szkot, Quell się uśmiechnął: 
` — Kapralu — powiedział, — To moja 
narzeczona, |. 
Helena spojrzała na Quella i również 
się uśmiechnęła. 
— Dopfawdy? Dobrze! 


U 


się Szkot. — N 
BOTI. 


Nagle z ciężarówki, która jechała na 
przedzie, odezwał się głos oficera: 


J 


— Mac 


— roześmiał 
ioje nazwisko — Macpher 


| — Słucham. s 
— Jak tam z herbatą? Przecież macie 

herbate. Gdzie jest sierżant? 

— Jestem — odpowiedział sierżant, 

Napijiemy Się 


— Przygotujcie prymus. 
herbaty. 

Cieżarówki sie zatrzymały. Ludzie z 
nich powychodziii. Quell zauważył w 
ciemnościach, że oficer zbliża się do nie 


ZO. 
— Pewnie wszyscy . 
zwrócił się do Quella. — Zaraz zakąsi- 
my. 
— Panie Quell — rzekł sierżant — co 
zrobić z Grekami? Przez cały czas kłó* 
cą się jak- diabły. 


- 
e gtodni— 


jesteście 


— Pójdę zobaczyć — odpowiedział 
Queit, f 
Spostrzegł, że brodaty Grek daje mu 


jakieś tajemnicze znaki. Odszedł z nim 
na 


strone. 


LL inglizi — powiedział Grok. — Ża- 


Spisek w Czechosłowacji 


przewodnictwem „prezydenta” Tiso. Członka- 
wie organizacji utrzymywali ścisłe kontakty z 
„banderowcami*, działającymi w Czechosłowa 
cji i znajdującymi się również zagrani-ą. 
Wśród spiskowców było wielu słowackich 
urzędników państwowych. 

PRAGA PAP. Z Bratysławy donoszą że wy- 
krycie spisku reakcyjnego wywołało wielkie 
oburzenie w kołach demokratycznych, Prezy- 
dent Benesz, który przejeżdżał przez Słowację 
do rezydencji letniej Topolczany na kilkudnio. 
wy wypoczynek, był witany szczeqólnie ser- 
decznie na dworcu w Bratysławie i na wszysł 
kich stacjarh przez ludność i władze słowac- 


kie. 


| tuje, ale muszę się pożegnać. Dosyć tego 
cofania się, Wracam z powrotem. 

— Po «o? 4 

— Nie moge inaczej. Pan może, bo to 
nie pańska ojczyzna. A ja nie mogę. 

— Nie badz pan wariatem. Co pan bę 
dziesz robił? Będziesz się bił sam jeden 
z całą armią niemiecką? 

— Nie. Po prostu pójdą w góry. 

| — Po co? 
| — Tu już wkrótce wszystko się skoń- 
czy. Będziemy walczyć w górach. 

Quell przypomniał sobie Mellasa. Po 
krótkim milczeniu zapytał: 

— Dokąd-pan zamierza udać się wła- 
ściwie? 

— Moja rodzinna wioska znajduje się 
na północ od Larissy tuż koło Olimpu. 
Tam właśnie ja sie udaję. 

— Dobrze — rzekł Quell, — Pan sam 
najlepiejjw tym się orientuje. 

— Dziękuię za to, że pan mnie tu do- 
wiózł. Pan jest dobrym człowiekiem, In- 
glizi. Żałuję nawet, iż was tu wszystkich 
wybiją. Inglizi tu nie potrafią walczyć. 

— Ale nas jeszcze nie wybili — zau- 
ważył Quell. : 

— Może być. ale wkrótce wybija. Pół 

j de 
dziewczyną. To porządny człowiek i dru 
zi Inglizi również. Zegnam. 

— Chwileczkę. Ma pan produkty ze 80- 
bą? 

— Nie. Nie potrzebuję. 

3roszę zaczekać powiedział 
Quell, — Wyszukam coś dla pana. 


Życzę panu durżo szczęścia z tą! 


(skian pod zarządem amerykańskieco, brys 
tyjskiego i jugosłowiańskiego dowódców gar- 
nizonów Każdy z nich ma do dyspozycji po 5 
tysięcy żołnierzy. 

W Krainie Julijskiej rozpoczęła się ewakus 
acja oddziałów brytyjskich i amorykańskich 
z miasta Gorycji, do którego wesztv już pierw 
sze oddziały włoskie, jak również z porlu Po- 
la, przechodzącego pod kontrolę jegosłowian= 
ską. Jak wiadomo przez miasto Gorycję prze» 
biegać będzie granica jugosłowiańsko-włoska 
Zgodnie z postanowieniami traktatu, dotyczący 
mi granicy włosko-francuskiej kompanie 157 
pułku francuskiej piechoty alpejskiej wkro- 
czyły do okręgów Tenda i Briga, przyznae 
nych Francji. Jednocześnie żandarmeria francus 
ka przejęła funkcje karabinierów włoskich. 
W rejonach tych będzie przeprowadzony. pizez 
władze francuskie w ciągu najbliższego mie- 
siąca plebiscyt, który zadecyduje ostatecznie 
o ich przynależności. Jak wiadomo konstytu- 
cja francuska przewiduje, że żadne teryto- 
rium nie może być przyłączone do terytorium 
Francji bez zgody jego ludności. 


Zderzenie samolotów 


NOWY JORK PAP. — Z Buenos Aires 
donoszą, że podczas ćwiczeń nad bazą 


lotniczą San Fernando zderzyły się 2 sa- 
moloty i runeły na ziemię, 


Młodzież szkolna 
w odbudowie Łodzi 


Na terenie Miejskiego Gimn. i Liceum Im. 
T. Kościuszki w Łodzi powołaną z inicjatywy 
koła szkolnego Z. W. M. Komisja Porozumie- 
wawcza organizacji 1ideowo-wychowawszych 
składająca się z przedstawicieli —"ZWM., 67M 
TUR i GŁDH wystąpiło na forum z projek= 
zacji Uczniowskich tegoż gimnazjum z projek- 
tem podjęcia przez uczniów całej szkoły akcji 
odbudowy Łodzi. 

Zarówno Rada Org, Uczniowskich jar 1 ze” 
branie wszystkich uczniów Gimn. i Mic, projekt 
przyjęły z entuzjazmem. 

W dniu wczorajszym 350 uczniów Miejskiego 
Gimn. i Lic. im. T, Kościuszki rozpoczęło pras 
cę w trzech punktach miasta: na Bałutach, nad 
Łódką i na Chojnach. 

Jesteśmy pewni, że szlachetna inicjatywa 
uczniów Miejskiego Gimnazjum znajdzie wła- 
ściwy oddźwięk wśród całego społeczeństwa 
uczniowskiego Łodzi. 

Ze swej strony młodym budowniczym nasze 
go miasta, życzymy powodzenia i dużych re- 
zultatów pracy. 
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+ Wrócił do ciężarówki i poprosił sier- 
żanta, aby mu dał cóś z żywności. Otrzy 
mał cały bochenek chleba i paczuszkę 
herbaty. Ale kiedy wrócił, Greka już nie 
było. Rozejrzał się dokoła i cicho zawo» 
łał po niemiecku. 

— Gdzie pan jest? 

Odpowiedzi nie było. Brodaty Grek 
znikł w ciemnościach. Quell mocno ści- 
snął w ręku niepotrzebny już mu boche- 
nek chleba. 

Pojechali znów. Teraz jechali w sa- 
mym środku długiego szeregu ciężaró= 
wek. Jechali bardzo powoli, ciągle się za 
trzymując. Quell drzemał i przez sen 
przysłuchiwał sie wesołym głosom Au- 
straliiczyków. którzy przeważali wśród 
szoferów. Nagle Helena zapytała Qnella, 
gdzie się zapodział brodaty Grek. Quell 
odpowiędział: 

— Poszedł w góry. 

— Wszyscy oni tam poszli — rzekła 
cicho. 

Obudził się, gdy nastąpił słoneczny i 
jasny poranek. 

— Dobrze spaliście? — zauważył Mack 
pherson. 

— Gdzie jesteśmy? 
— W nocy przejechaliśmy przez Farsa. 

l 


W 


i Czy daleko do Aten? — zapytała 


Helena. 
— Daleko. Nie dojechaliśmy nawet do 
Lami, a czeka nas jeszcze przejście przez 


góry. 
(D. c, n.) 
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ŁOS ROBOTNICZY 


Centralny orgam Polskiej Partii Robotniczej 
æ „Głos Ludu” obchodzi w dniu dzisiejszym 


uroczystość wydania 1.000-1ego numeru por 
rządkowego. Słanowi to doniosłą datę w roz- 
woju partyjnej prasy PPR, w rozwoju nasz) 
Partii. 


1000 numerów „Głosu Ludu" — to tysiąc 
dni nieprzerwanej i czujnej warty na straży 
interesów klasy robotniczej i całego narodu. 
Tysiąc dni — to byłoby niewiele w innych 
warunkach, w innym okresie życia narodu. Ale 
dziś koła historii przyśpieszyły swój bieg, 
dziś przeżywamy przełomowy momant naszych 
dziejów. Tygodnie i miesiące — to inna obec- 
nie miara czasu, niż za lat dawnych. 1 w te 
właśnie dgkonane już i dokonywane w dal- 
szym ciągu wielkie przemiany, w ożywcze 
przyśpieszenie tętna naszego życia — niemały 
wkład wniósł „Głos Ludu" — czołowe pismo 
Polskiej Partii Robotniczej. 


Lublin — Łódź — Warszawa. Etapy wytę 
żonej i ofiarnej pracy zespołu redakcyjnego i 
technicznego „Głosu Ludu”, etapy rozwoju 
dziennika. Są to zarazem pamiętne rozdziały 
krótkich jeszcze, ale nasyconych treścią dzie- 
jów państwa ludowego. 

Dźwiga się z ruin I znów tętni życiem nā- 
sza Warszawa, której nikt nie zaprzeczy dziś 
prawa do miana słolicy państwa. A w odbu- 
dowanej z gruzów drukarni rozpoczyna swój 
warszawski etap „Głosu Ludu” rozszerza swe 
rozmiary, ulepsza swą szatę zewnętrzną, u- 
sprawnia służbę informacyjną, podnosi poziom 
publicystyczny — godny reprezentant i popu- 
laryzator linii naszej Partii, 

„Głos Ludu" — to silny oręż demokracji 
ludowej. Ceniony przez przyjaciół, groźny dla 
wrogów, bojownik frontu ideologicznego, któ- 
rego głos rozbrzmiewa zawsze tam, gdzie to- 
czy się walka z reakcją, z resztkami ponurej 
przeszłości naszego narodu. Reforma rolna i 
zagospodarowanie Ziem Odzyskanych;  Refe- 
rendum i wybory do Sejmu Ustawodawczego; 
demaskowanie antyłudowego oblicza PSL, ob- 
nażanie bankructwa politycznego i moralnego 
PSL i sprzymierzonego z nim-podziemia; kam- 
pania amnestyjna 1 walka z podziemiem go- 
spodarczym; walka o wykonanie Planu Trzy- 
letniego i rozszerzenie współzawodnictwa pra- 
cy w tych wszystkich akcjach I kampa- 


nioch naszej Partii i całego obozu demokraty- | 


słyszymy dziś 
i wnikliwy 


cznego słyszeliśmy wczoraj i 
jasny 1 zdecydowany, rozważny 
głos naszego „Głosu Ludu”, 
Niezmordowany szermierz jednolitego fron- 
tu bratnich partii robotniczych — PPR ! PPS, 
popularyzator tdel sojusżu robotniczo - chłop- 
skiego i Bloku Demokratycznego — jest ,za- 
służónie” znienawidzony przez podziemną i na- 
w ft ITEAN KARENAN ZANOTOWANO EA 


Kto pierwszy? 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze- 
go przystąpił ostatnia do codziennej kontroli 
wykonania planu produkcyjnego. Przyczyni 
się to niewątpliwie do zaspokojenia tiekawo- 
ści szerokich rzesz pracujących, zainteresowa- 
nych w przebiegu współzawodnictwa pomię- 
dzy włókniarzami i górmikami oraz pomiędzy 
poszczególnymi zakładami pracy. 

" Począwszy od dnia dzisiejszego bedziemy 
codziennie publikować w specjalnej rubryce 
najlepsze wyniki dnia. 

W dniu 10 września w przemyśle bawełnia- 
nym majlepsze wyniki osiągnęły PZPB Nr 3 
(dawn. Geyer). Przędzalmia średnio-przędna wy 
konała tego dnia 17.074 kg przędzy, ro stano- 
wi 106 procent planu dziennego. Przędzalnia 
odpadkowa wytworzyła 5.738 kg przędzy, co 
stanowi 111 procent planu. Tkalnia wyprodu- 
kowała 105.119 metrów tkanin, co „stanowi 
138,8 procent planu. 

Brawo, Geyerowcyl 


ziemną reakcję. My, peperowcy, widzimy w 
nim naszego przewodnika ideowego, na które- 
go łamach szukamy zawsze wyjaśnienia d 
marksisłowskiego oświetlenia wszystkich no- 
wych zjawisk i zagadnień w życiu polskim i 
polityce międzynarodowej. Szukamy — i nie 
zawodzimy się nigdy, Za to żywimy doń 
szczery sentyment i przywiązanie, Za to zys- 
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kuje „Głos Ludu” coraz szerszą a OEOAŃ l 
sympatię w masach ludowych. 

Bramiemu zespołowi redakcyjnemu i tech- 
nicznemu „Głosu Ludu” życzymy wraz 2 całą 
Polską Partią Robotniczą — dalszych sukce- 
sów w jego zaszczytnej i owocnej pracy dla 
dobra klasy robotniczej, dla dobra narodu i 
państwa. 


s 
2 


Newa karta w tdzejach polsk ei klasy rokofn'czej 
wyście pracy zatacza co raz szersze kregi 


Włókniarze okręgu łódzkiego włączają się 
stopniowo do współzawodnictwa z' górnikami. 
Wyścig pracy zakreśla coraz szersze «regi. 
Już nie tylko w Łodzi, ale i z wieiu miejsco- 
wości województwa naszego zaczynają napły- 
wać wiadomości o pierwszych powaznych suk- 
cesąch robotnic i robotników, bojowników o 
dobrobyt dla całego narodu. 


W Państwowych Zakładach Przemysłu Ba- 
wełnianego w Zelowie duża część tkaczy prze- 
szła już do pracy na 4 krosna. Wielu robotni- 
ków i robotnic osiąga już ponad 150 procent. 
Wyróżnili się w szczególności t. t.: Gawron 
Władysław (159,8 procent) i Czech Heiena 
(156,2 procent normy). Również w przędzal- 
niach można zaobserwować wzrost wydajno- 
ści pracy. W Państwowych Zakładach Przem. 
Baw. w Zgierzu wyrabia Maria Różańska 170,4 
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Gniza Irena 
wyszywalnia 


Kubica Edward 
majster tkaln! 


Znana dawna fabryka w Białej koło Biel. 
ska „Plutzar i Brull” dziś figuruje jako upań- 
stwowiony ośrodek przemysłowy Nr 23, na 
czele którego stol klerownik b. robotnik i 
tkacz — tow. M. Wrzesień. 


Fabryka oddawna znana ze swojej produk- 
cji, óbecnie pracuje w 80 proc. na eksport. 
Materiały ubraniowe, powstałe z pracy rąk 
włókniarzy „Plutzar i Brull" idą do Anglii, 
ZSRR i Jugosławii. Poza planem, zespół fa- 
bryczny wykonuje obecnie flagi morskie dla 
naszej marynarki wojennej i handlowej, 

Głos ma łow. Wrzesień 
Kierownik fabryki tow. Wrzesień, stary 
włókniarz bielski opowiada naszemu specjal- 
nemu wysłannikowi o pracy na terenie swo- 
jej fabryki. 

W fabryce pracują 503 osoby, łącznie z u- 
mysłowymi pracownikami Plan sierpniowy 
wykonany w 108 procentach. Przędzalnia i wy 
|jkończalnia pracują w ramach norm zespoło- 
wych, tkalnia zaś i wyszywalnia mają normy 


z w 


procent normy, 
cent. 

W. Zduńskiej Woli tkacz Zygmunt Malicki 
wyrabia 168 procent, a tkaczka Maria Jabłoń- 
ska 167 procent normy. 

Podobne wiadomości napływają 2 szeregu 
innych miejscowości i z wielu fabryk Łodzi. 
Są one dowodem, że w masach robotmczych 
dokonywuje się przełom. I rzeczywiście. da- 
nym nam jest być świadkami historycznego 
zjawiska. Praca staje się sprawą honoru każ- 
dego uczciwego robotnika, pracującego już 
nie na kapitalistów i obszarników, ale dla spo- 
łeczeństwa, dla siebie samego. 

Wyścig pracy pomiędzy przemysłem wę; 
glowym i włókienniczym otworzył nową kartę 
w dziejąch polskiej klasy robotniczej. 

Karty, której znamieniem będzie szlachetne 
współzawodnictwo w pracy. L. 


a Maria Szymczak 152,5 pro: 


„Plutzar.Brul'* wzywają Łódź włókienniczą do 
współzawodnictwa. 

Walka o plan, o podniesienie produkcji 
idzie zażarta. Cechuje ją szczery entuzjazm 
całego zespołu fabrycznego 

W pierwszych szeregach bojowników — są 
czołowi przodownicy pracy, wśród których są 
tka'ze wyrzywaczk', zespoły robotnicza wy- 
kcńczalni í farbiarni I może najlepiej zobra- 
zuje entazja:m masy robotniczej prośba czn. 
łowych rekordzistów pracy „Plutzera i Brul- 
ia” aly zerm'eścić na łamach „Głosu Ribal- 
niczego” wezwanie do łódzkich  włókniarzy, 
aby stanęli do współzawodnictwa z nimi, 

Uwaga tkacze i wyszywaczki łódzkie! 


Tkacze fabryki Nr 23 mają w swoich sze- 
regach 12 rekordzistów, wyrabiających od 146 
procent do 149 procent normy, Normy te zo- 
stały osiągnięte przy materiałach  wzorzys- 
tych, czesankowych pod kierownictwem maj- 
stra Edwarda Kubicy. Przy kombinowanych 
robotach na pierwszy plan wysuwają się, ja- 
ko pierwszorzędni fachowcy E, Kubica i L, 
Krzywult. 

W rozmowie z naszym specjalnym wysłan- 
nikiem tkacze-rekordziśri J. Marek (149,4 pro- 
cent), Marek J. (149 proc.), Nikiel A. (147,2 
proc.), Puczka F. (147,7 proc.), Macher J. (147,7 
proc.), Zemanek J. (147,9 proc.), Kabota P. 
(146,6 proc,), Scieszka J. (146,1 proc.), Skrze- 
skński J. (146,3 proc.) i Puczka J. (146,6 proc.) 
w zrozumieniu całej doniosłości akcji współ. 
zawodnictwa, jako drogi podniesienia dobro- 
bytu narodu í całej klasy robotniczej oświad. 
czyli, że za pośrednictwem „Głosu Robotnicze- 
go” wzywają 12 łódzkich tkaczy do współza« 
wodnictwa z nimi. 

Kobiety nie chcą zostawać w tyle. Robot- 
nice-wyszywaczki wykonują normy w 133 pro 
centach do 186 proc. Brygadzisika Stefania 
Kos w imieniu przewodniczek pracy swojej 


Chlubna inicjatywa 


przodownic współzawodnictwa w PZPB Nr. 7 


BB 
ajn Adela 


Wolszt 
tkaczka 


Smyczek Brontsława 
prządka 

Po referatach, wygłoszonych ' przez tow. 
Pokorskiego (PPS) i tow. Przybyła na wspól- 
nym zebraniu czł. PPR i PPS PZPg Nr 7 diu- 
go debatowano nad sprawą realizacji planu 
produkcyjnego zakładów, W ożywionej dy- 
skusji towarzysze wysunęli sprawę wzmoc- 
nienia dyscypliny pracy słusznie wskazując, 
że da to w wyniku poważne zwiększenie wy- 
dajności pracy. 

Szarar towarzvszek z PPR i PPS złożyło 


oświadczenie, że zawarły ze sobą umowy 
współzawodnictwa zobowiązując się zwięk- 
szyć wydajność prar7. Należy podkreślić, że 
w tej labryce indywidualne współzawodnic- 
two zostało zawarte po raz pierwszy. Witamy 
chlubną inicjatywę I życzymy zwycięstwa u- 
czestnikom szłachetnej rywalizacji. Prządkom 
— tow. tow. Joachim Władysławie (PPR), Je- 
ruza! Arieli (PPS), Szymczak Bronisławie 


Jeruzel Aniela 
prządka 


Jurczak Wiktoria 
prządka 


(PPR), Jurczak Wiktorii (PPS) fkaczce taw, 
Wolsztajn Adeli (PPR) 1 innym, którzy przy 
stępują do wyścigu pracy, majstrowie 1 kīia- 
rownicy winni ułatwić 1 adogodnić pracę. 

Na pewno za przykładem wyżej wymiento- 
nych towarzyszek pójdą 1 Inni robotnicy, 

Współzawodnick ' przysparza bogactw 

państwu ludowemu | ‘est niezawodnym środ- 
kiom do polepszenia wiasnego bytu. 


Joachim Władysława 
przadka 


12.06 Wiadomości południowe. 12,10 Przee 
gląd prasy stołecznej. 12.15 „Z naszych stron”, 
12,30 Audycja dla wsi. 12.40 Muzyka rosyj+ 
ska — w wykonaniu H., Kowalskiej-Trzonlso” 
wej. 13.00 „Z mikrofonem po kraju”. 13,10 Aur 
dycja rozrywkowa. 14.00 Kronika i komunika= 
ty. 14.05 Uwertury operowe z płyt. 1430 Przer« 


15.00 Muzyka taneczna z poż 15.20 Aue 
15.40 Haydn 


— Arie Sas z Oralar „4 Pory Roku" 
16.00 Dziennik. 16:20 Współczesna muzyka pol- 


wa. 


ska:w wyk. J. Szamotulskiej — fortēpiān, 16.40 
„Ze świata radia". 17.00 „Mozaika muzyczna” 
17.35 „Z zagadnień świata pracy”. 17.45 Porad+ 
nik językowy. 18,00 „Pabianice — największy 
z satelitów Łodzi” — pogadanka. 18.10 Chwila 
muzyki z płyt. 18.15 Felieton sportowy. 18.20 


Z cyklu audycji „Dla Ciebie, Warszawo!” 
I. Wspomnienie J. Pogoń-Ślizowskiego pt. 


wW 
pierwszych dniach oblężenia”, II. Komunikaty 
z Akcji Odbudowy Warszawy. 18.30 Koncert 
życzeń. 19.00 Koncert symfoniczny, 20.00 „Przy 
wieczerzy”. 21.00 Dziennik, 21,30 Muzyka. 21.45 
Słuchowisko pt. ‚Trzech ułomnych”* — Inters 
medium plebejskie wg motywów jamnońskich. 
22.10 Wiadomości apane 22.15 Wieczorna 


audycja rozrywkowa. 23.00 Ostatnie wiadomo+ 
ści dziennika. 23.20 nei lokalny na jutra, 
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JIGI 
wzywają łódzkich włókniarzy do współzawodnictwa 


indywidvalne 
Czołowi ludzie — przodownicy pracy fabryki | 


Libionek Józef 
farbiarz 


Fych Józef 
przodownik 


brygady wzywa do współzawodnictwa wyszya 
waczki łódzkich fabryk. 

Kobieta — mówi jedna z rekordzistek Ires 
na Gniza — robotnica, matka, żona 1 gospoa 
dyni doskonale rozumie, że droga do dobro» 
bytu leży poprzez podniesienie i wydajność 
pracy. Będziemy współzawodniczyć z koleżan 
kami łódzkimi, bo wiemy, że jak nam, tak i 
im, na sercu leży dobro całego narodu, całej 
klasy robotniczej, dobrobyt wszystkich mna- 
szych rodzin. 


— Wyszywaczki „Plutzara 1 Brulla' — L 
Gniza (193 proc.), H, Latanik (189 proc.) 1 M. 
Siuda (186 proc.) wzywają koleżanki łódzkie 
do współzawodnictwa. Prosimy „Głos Robota 
niczy” o przekazanie naszego węzwania łódz= 
kim wyszywaczkom i o zakomunikowanię nam, 
która z koleżanek z Łodzi będzie współzaa» 
wodniczyć z nami. Przesyłamy im wszystkim 
nasze gorące pozdrowienia, 


Wykończelnie i farbiarnie łódzkie na startl 

Zespół wykończalni mokrej pod  kierows 
nictwem majstra J. Filipiaka, złożony z 15-tu 
robotników, wyprał na fabryce  „Plutzar i 
Brull” w przeciągu 1 miesiąca 55 tys. 153,60 
metrów materiałów w 3/4 ogólnej ilości mtr; 
czesankowych, przekraczając wyznaczoną nor 
mę w 137,5 pro”. 

Zespół ten wzywa za pośrednictwem „Głos 
su Robotniczego” łódzkich praczy, by przy tej 
samej ilości robotników wyprali tę samą ilość 
metrów tej samej jakości. 


Hasło współzawodnictwa +  włókniarską 
Łodzią znalazło żywy oddźwięk i wśród far- 
biarzy „Plutzara i Brulla", Zespół złożony z 7 
robotników pod kierownictwem brygadzisty J. 
Libionka wzywa odpowiedni zespół łódzkich 
farbiarzy do współzawodnictwa. Brygadzista 
Libionek w imieniu zespołu zaznacza, iż bry« 
gada wyfarbowała w przeriągu jednego mie 
siąca 26.236,27 kq. 

„Płutzar i Brull“ przoduje va odcinku kultus 
ralno.społecznym 

Żywy udział w akcji współzawodnictwa I 
w ogóle w życiu robotników Fabryki Nr 23 
biorą koła partyjne PPR i PPS, wspólnie obra= 
dujące i odbywające zebrania. Sekretarze kół 
tow, Pawłucka (PPR) i Kubica (PPS) opowia- 
dają o wspólnej pracy obu bratnich partii ro= 
botniczych na terenie fabryki. Może właśnie 
dzięki tej pracy fabryka „Plutzar i Brull" jest 
szeroko objęta akcją współzawodnictwa. 


Fabryka posiada bardzo czynną świetlicę, 
w ramach której istnieje zespół taneczno« 
baletowy, wyróżniony w konkursie świetlicos 
wym w Warszawie. Obeznie zespół.ten przys 
gotowuje się do występu w Bielskim Teatrze 
Polskim, który ma się odbyć 19-qgo bm. Istniea 
je też klub sportowy i czytelnia, 
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Było rano. Hubert, Olek i Karo! sę 
szkoły. Nie śpieszyli się. Lekcje zaczyna j 
rano, a przed chwilą zega: miejs 3 
vwał 7-mą. Cała godzina, Ulicam k e KA 
ludzie do kopalń i hut. Ciągnęły 
je oblepione jak muchołapki. = 
— Lubisz ty Katowice? — zapytał Olek Hu- | vilę e na popisującego się chude- j wypadkowi stracił trzy palce. u lewej rą*i I 
à o „Pr odtąd poszedi na nauczyc ela. Czy tak była 
— Czemu nie, przecież to moje miasto — Przepiórka, — powiedział lekcewa- | naprawdę, nie wiadomo. Jedno było pewne, 
odpowiedział zapytany zavo — lekcje umiesz? — Franek był znany | że pan Zarębek jest porządny chłop i trzeba 
— I ja lubię, zawsze chyba będę mieszkał | leń się z nim liczyć 
tutaj — A co ci do tego? — zaperzył się zapy- — Dzisiejsza nasza lekcja — zaczął nav- 
— A ja nie — przerwał Karol — Ja niej tany. czyciel — nie będzie miała właściwego cha- | 
będę mieszkał na Śląsku, bo bym musiał być Bo się lepiej, bracie, ucz zamiast wygłu* | rakteru lekcji polskiego. Będzie to iekcja in- 
ó em jak tata. A ja nie chcę być gór-| piać! Wyglądasz jak mucha, a rozprawiasz 0| na, niż poprzednie i inna niż następne. Po pro- 
g ) ] x ) J | j ; pop ! 
nikiem i siedzieć pod ziemią. | ser z ciebie od siedmiu boleści stu porozmawiamy z sobą na pewne tematy 
Kar zäneorot 4 Rra 1 zio 3 à p 
Koledzy spojrzeli na Karola. | ep się Karol e, PREZ eż zg Chłopcy siedzieli zaciekawieni. 
=p. ie — przytakneli mu. — Przyjem: | 5$ dodać, ale rozległ s E : " 
Rr AAE S P Eng za JE klasy wszedł wychowawca pan Z ławki zerwał się Przepiórka; — Czy mo- 
ż na i > + kona DO: ziomią , kiaSsy szedł D adi a p 3 
ność to żadna, siedzieć w kopalni pod ziemią : f t że.. może o sporcie? — zapytał wesoło. 
i nie oglądać słońca. Czasem, jak patrze na oj e ý > £ konieczni ta? 
ca, m bie, że o nim nikt nigdy nie ł Był to wysoki, chudy mężczyzna, o pomar- — A ty chełałbyś koniecznie o sporcie” — 
dzie wiedział, tak na pizykład jak wiedzą lu 7 z której patrzyły nauczyciel spojrzał na Franka wesoło. 
dzie o sportowcach ) liwe . Mówiono o nim róż- — Ja? tak, tak.. i cała klasa też — dokoń 
z. RAF 3 r d z ™ł FV. r r 
Właśnie ja b t 7 , temu był gójnikiem, lecz | czył szybka. 
— Właśnie ja bę OT cem -— wykrzy 2 i ` i tu 1 ni yi 
=. aśnie ja będę spo tow X wy NJ r skały dynamitem uległ — Sportsmen od siedmiu boleści — powie- 
knął Karol i naprężył muskuły rąk. — Będę again Sz 


słynnym bokserem dodał. 

Karol był silny i biada temu koledze, z któ- 
rym miał „na pieńku”. 
A jabym chciał mieć motor i 
tkie rekordy światła — rzekł Hubert, 


(oledzy zaśmieli się. 


— Przecież ty nawet ną ror e porządn 
feździć nie umiesz. 

— To się nauczę — bumą? gniewnie Hu- 
bert. 

— A ty, Olku, czym chciałbyś zostać? 

Olek zastanowił się chwilę. 

— Na pewno nie wiem, ale zdaje mi się, że 
najmilszym sportem są narty. 

— Ech tam, narty — lekceważąco skr 
się Karol. — Na ringu walić się — to y 
dziwa przyjemność i jakř zaszczyt, powiedzą 
o tobie „mistrz boksu”, a boks, bracie, to nie 


byle co. 

"Tak rozmawiając doszli chłopcy do szkoły. 
W klasie było już kilku kolegów. Franek 
„Przeplórka” skakał po klasie „w pozie bok 
perskiej” z nastawionymi pięściami. 


— „A ten nokautem — kończył opowiadać 


Franek — Węglik zwalił się Jak kłoda, an' 
zipnął”. 
Karol rzucił teczkę ma ławkę ! patrzył 


Zdrowe, rumia 


Powróciły 
dzieci 
*ramwa/arzy 


Krakowiak 
był, jest i będzie 
najulubieńszym 
numerem 


popisowym 


BA £ 


iny Promykul Ale starałam się pisać jak najładniej 1 inajczy 

Z ki i wróciłam z powodu złego stanu telniej. Nad jedną literą pociłam się godzinę. 

zd ia. , mogłam do Ciebie napisać, gdyż (99 procent przesadza jąc). Ala litery i tak fi- 
ti , È z: kały nogami i szydziły ze mnie, Prawdopodob- 

| nie pozwalały mi na to okoliczności. Całe dni nie była dla mnie jakaś odpowiedź czy coś w | 
| byłam zajęta gorą zkową pracą, zabawą, pÓóŹ-| tym rodzaju, ale nie znam jej, niestety Jakąś 


bą. Byłam bibliotekarką całej kolo- 
ij więc sam przyznasz, że zmieniając co- 
dziennie — byłam zajęta, Następnie 


dziewczynka pytała się o mój adres, ale cóż 
z tego? Rodzice gazetę zniszczyli. W następ- 
nym liście opiszę Ci dokładnie życie na kolo- 
niach i poślę swą podobiznę (naturalnie, jeżeli 
się zgodzisz, Promyku). Bardzo mi żał kolegi 
Rutkowskiego, który otrzymuje niezbyt rados- 
ne odpowiedzi. W moim egzemplarzu ostatnio 
wydanego „Promyka“ jest duża pomyłka. Do 
utworu, który powinien nosić tytuł „Modlitwa 
lasu” podany jest tytuł „Mały bohater”, czy- 
tanka pt. „Mały bohater” nosi tytuł „Modlit- 
wa lasu". Co to znaczy? Domyślam się, ale 
nie wiem, czy ziipełnie. Otóż pan redaktor 
chce sprawdzić uwagę Czytelników. Czy tak? 
Ilustracje, czyli rysunki również mylne, 

Ale już kończę, drogi „Promyku”, gdyż za- 
biorę Ci dużo czasu czytaniem swego nudne- 


książki 
| byłam redaktorką gazetki ściennej. Naturalnie, 
ż tka nie tak doskonała jak po- 
w iło się od błędów stylistycz 
nych, a nie była drukowana, Pisa- 
[| a była moją ręką!l| Wyobrażasz sobie, ko- 
chany „Promyku”, jak wyglądała ta gazetka? 


i wypoczęte 


była to gazi 
nna być, gdyż ro 


wreszcie. 


Z go listu. 
Lusia Binderówna, 
kolonii Poddaniog: 
: Nie daję Ci swych utworów, gdyż moślę 
ratnich cały zeszyt w następnym tygodniu. 
p * s. 


ODPOWIEDZ REDAKTORA 


Kochana Lusienko! Cieszę się, że „Promyk" 
będzie miał znów swą stałą współpracownicz- 
kę i przyjaciółkę „tzn. Ciebie. Szkoda, że nie 
przysłałaś mi z kolonii gazetki ściennej. Bar- 
dzo ciekawią mnie takie rzeczy. Chętnie wy- 
szukałbym Ci i przesłał „Promyk”, któreao mie 
czytałaś, ale jestem dziś bardzo zajęty. O 
Twój adres rzeczywiście prosiła jedna z Czy- 
telniczek „Promyka”, ale podałem go jej, więc 
pewnie do Ciebie napisze bezpośrednio, Słusz- 
nie zauważyłaś, że w jednym z numerów po- 
przestawiane były tytuły i obrazki To korek- 
tor w drukarni tak się fatalnie pomylił. Na- 
tarłem mu za to uszu, a on się Humaczy, że 
był bardzo zmęczony. No, cóż robić? Chyba 
mu tym razem wybaczymy i poprosimy, by 
na przyszłość lepiej uważał. Utwory swe przy- 
ślijj Nawet, gdy nie będzie w gazetce miejsca 
na ich wydrukowanie, to je z przyjemnością 
przeczytam. Z fotografii też będę rad. 

Mam nadzieję, że już zupełnie przyszłaś do 
zdrowia. Górąco Ci tego życzę. 

Redaktor. 


Jerzu Zoiączkowski 


zachwycił swym 


pięknem zarówno rodzi- 
ców, jak i dziatwę Włókńiarz t górnik, najmilsi, 

rozpoczęli szlachetny wyściq. 

Będą rzeźbić Polski potęgę: 

włókniarz — włóknem, a górnik — węglem. 


Trudem swoim 
odbudują kraj 


wysiłkiem, pracą 
i wzbogacą. 


Bo nam trzeba, by sprostać gruzom, 
dużo włókna i węgla dużo. 
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| dzia! giośno Karol, a Hubert dorzuci: — w$e 


ga musza. 

Nauózyciel uciszył klasę. 

— A który mi powie, dlaczego tak bardze 
interesujecie się sportem? 

Wstał Karol, chrząknął i zaczął: 

— Bo, proszę pana, sport jest zdrowy, daje 
dużo zadowolenia, można zostać mistrzem i 
zdobyć sławę, być bohaterem. 

— A czy dużo jest sportowców 
mistrzów? 

— Ech, nie... 

Czym jest twój ojciec? 
Górnikiem. 

Ile lat pracuje w kopalni? 
Piętnaście. 

— Twój ojciec napewno jest bohaterem — 
zauważył poważnie nauczyciel. 

Karol miał ochotę wybuchnąć śmiechem, 

— Gdzież tam, proszę pana. Przecież mój 
ojciec nie jest sportowcem. 

— Jest bohaterem pracy — dokończył pan 
Zarębek, 

Bohater pracy? Cóż to znowu zą nowe bo- 
haterstwo — zastanawiali się chłopcy I nic a 
nic nie mogli zrozumieć. Pan Zarębek chwilą 
milczał, patrzył na chłopców, potem wstał, 
stanął obok pierwszej ławki i tak zaczął: 

— Nadeszły czasy, w których każdy robot- 
nik może być i jest bohaterem. Interesujecie 
się sportem, piłką, wyścigami.. a czy słysze" 
liście o nawym, wielkim *wyścigu.. wyścigu 
pracy? 

Franek zerwał się jak oparzony. 

— Tak, tdk, Właśnie teraz, w tych dniach 
tkacze z Łodzi stanęli do wyścigu z górnika- 
mi, Mówił mi tato. 

— Czy będą się ścigać, kto lepiej biega? 
— zapytał flegmatyczny Hubert, na co cała 
klasa wybuchnęła śmiechem. 

— Nie, — odpowiedział pan Zarębek — 
będzte to wyścig pracy; chodzi o to, czy tka: 
cze, czy górnicy wyrobią większą produkcję. 

— Tato mówił, że my, że górnicy, swycię* 
żą — krzyczał Olek. 

— To się okaże — powiedział pan — łódz: 
cy tkacze i przędzalnicy to mocni ludzię. 

— Ale górnicy jeszcze mocniejsi 
nwążył Karol. A nauczyciel powiedział: 

— Idzie zima, tysiące ludzi potrzebują we- 
gla. Wasi ojcowie pracują ofiarnie, by ogrzać 
setki tysięcy mieszkań, by nie było izb, w któ: 
rych marzną dzieci. 

— A robotnicy z Łodzi? 

— Wyrabiają materiały na palta, kurtki f 
spodnie, 

— Więc praca jednych f drugich jest fad- 
nakowo potrzebna — zauważył rozsądny Olek. 

— Tak, Olku., 

— A dlaczego pan powiedział, że zobotnie 
cy są bohaterami, a praca bohaterstwem? 


— Była wojna. Bohaterem był każdy czło: 
wiek walczący o wolność wszystkich łudzi. 
Wojna minęła. Teraz bohaterem jest czło* 
wiek pracujący dla dobra tych ludzi. Górnik 
zaopatruje mieszkanie w węgiel. Gdyby nie 
praca waszych ojców, nie mielibyście światła, 
stanęłyby fabryki. 

— Toby łódzcy robotnicy nie mieli pracy 
— krzyknął Karol. 

— % my, ślązacy 
Olek. 


z 


tytułami 


ŁU 


ubrań 


powiedział 
* 


Hubert, Karol t Olek wracali ze szkoły. 
Jakiś czas nie odzywali się do siebie, Szli za- 
myśleni. Pierwszy odezwał się Olek: 

— Czy dalej myślisz o boksie, Karolu? 

Karol pokręcił głową: — Ech tam, z boke 
sem! Myślę o moim ojcu. Dotąd nie wladzia- 
łem, że mój ojciec może być tak bardzo po- 
trzebny społeczeństwu, że może być... boha« 
terem! 

„ — Wiesz co, Karol, ja chyba zostanę gór 
nikiem — powiedział Hubert. 

Karol chwilę milczał 

— A ja będę inżynierem. Wymyślę nową 
maszynę do wydobywania wegla. 

Czerwińska Zafia 


+ + 


W OWO MMM 


WYSCIG 


Nucą krosna, dźwięczą oskardy: 
włókno miękkie, a węgiel twardy 


Twardy węgiel i włókno miękkie, 
to jak wróżba, że będzie pięknie. 


I z tą dobrą wróżbą, najmilsi, 
rozpoczęto sziachetny wyścig... 


[OOOO OO OOOO ATC 


Nr. 255 


GŁOS ROB 


O aa 


OEN IGZ 


te” 


papu 
b BAB ód 
a: b 
i 7 E 1 3 TA 
H ców 
a ś ( 0 ije- 
a - : ` r s ` A d ' - 
sys t | BAM Sł 7 7 qi £ Zal 7 
Lud włoski otwiera oczy ma istotę pomocy Stanów Z ednoczonych. — Zależne i L ter 
s PELI j ą 
m A 9 r7 FA 
państwa. — Nęiza mas. — Wzrost sł faszyzmu 
Mediolan, we wrześniu. kańskich PZODYŁOWCÓW A za do-| ny pracowników, ale faszystów nie PAGANDĘ 
Podróżnika od pierwszej chwili po przy-| Ty amer S i uizą-) się j 
Jeżdzie do Mediolanu ogłusza nigdzie indziej | GZeDia, kt ry potrzeb Jemy, ale k w ) b 4022 
nie spotykany hałas, Z dzikim warkotem pę-| gumę do żucia i tysiące nikomu nie putrzeb-| ba zras propagandę ł 
dzi ulicami miasta masa aut. których motory nych cudów „Nowego Świata” j tepują w B 
nie znają tłumika. Wspaniałe medio!ańskie Większ Kcho w rozumuie dziś amery - Maz 
: : : : i 1 a ) u z AT 
tramwaje niemiłosiernie skrzypią na zakrętach, | sposób. Dla żadnego z nich n.e ulega p n er, 
wywołując dreszcze u nerwowych przeci wości, że przedmiotem „largów między de = = 
niów. perim a przedstawicielami Trum oo CZE 
Do innego rodzaju „dztiwów” należy odpru- | nie Włochy, ich SUWETERNAJĄ I nie 
wadzenie znajomych do... tramwaju. Na przy- Im dalej od centrum miasta, im m. "uc aj = 
stankach stoi częstokroć wieloosobowa grupa | zbliżamy się do dzielnic robota.czych Ę a x 
ludzi, z której zaledwie jedna lub dwie osoby | w;ększa nędza. Smiją się miiczące, ponu- | Ś ‘are TER BAB A PREME FOETVADI 
wsiadają do tramwaju. Reszta zosłaje na| re postacie bezrobot! cały dzień wed i D R Wi f BERZKCEWE EK 
przystanku i głośno krzycząc powiewa chu-| cych od urzędu do urzędu, od fabryk: do [a-l W w I » 5 6% AMOJNAK BET 
+ 3 R - - H 
pr ami, ta = He 3 |t bezp today im sszuk waniu pracy. | SEE a , A 
ziwny jest takze sposób prowadzenia od- 24 R h i f ar 1 PE ŚW RY7GFAM HZNN! Mia 
y Jest także sposób prow | : widzi co się święci. widzi | Towarzystwo Ov'eki Mzełam y 
budowy miasta. Nigdzie nie widać rusztowań, | ZR 07 dz owarzystwo EK i nad LW ETZĘŁAM WZNOW IO 


stert cegieł itp. Obiekty odbudowyware 
taczane matami ze słomy lub olbrzymimi ta 
blicami reklamowymi. Dopiero po zakończeniu 
prac maty i reklamy znikają, ukazując mies: 
kańcom nowy dom. Włosi u że 
sposób jest najlepszy, ponieważ n nie 
że przedwcześnie krytykować, a odbudowany | 
obiekt zyskuje na atrakcyjności, 

Poza tym na wielu rogach bardzo uczęsz- 
czanych ulic działają spece od hazardu. Są tu 


są 


mo- 


ruletki, loteryjki, karty i inne gry, jakich nie 
znano u nas nawet na przedwojennym Kier- 
celaku, 


W żadnym kraju na świecie cudzoziemca 
nie otaczano taką opieką jak we Włoszech. 

Dziś Włosi z więks 
do cudzoziemców, a zwłaszcza do Amezvi 
nów, Brzmi to nieco paradoksalnie; po 
mikt przecież nie ma więcej od nich dola 

a jednak... 

„Te dolary zbyt nas drogo kosztują” 


niet 
16 


row, 


oświadczył w poufnej rozmowie. portier jed- 
nego z najnowszych hoteli mediotańskich, — 
Dolary dostają nasi politycy ! bankierzy, a 


my musimy w zamian za to oddać Anieryka- 
nom Włochy. Potrzebne nam są pieniądze, by 
odbudować przemysł — Amerykanie nam da- 
ią, ale — wtedy ten przemysł przestaje na- 
leżeć do Włoch, a staje się własnością amery- 


OGŁASZAJCIE SIĘ 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


najpopularniejszym dzienniku w województwie 


"uw 


zą rezerwą odnosza się’ 


adzonyżl 


le 


zaufani szyscy przyjacie 
ci głos i y powitają z zaąadowolenieńi fakt, że w 
abią, co im się żywnie | istnieje zreorganizowane obecnie Towarz 
W jednej z mnie abrvk jedwabiu nad Zwierzętami. Towarzystwo 

wybuchł niedawno strąj abryki, obecnie przeszło 300-u członków i ma t iän 
który przez czas ze wzgiędu na swÓjJ czasową siedzibę przy ul. Piotrkowskiej nien? 
wybitny łalności partii faszy- CKOS, tel. 7-50. zyw* 
stowskiej l ać przez plenipotenta, wyso» 
wrócił do domu. adził on w swej fa- s 
bryce „radykalne legājące na tym, F- 
że zwolnił z pra k wybinl dziataczy a, 
robotniczych i przyjął kilku znanych w Medio- k n winni 
lanie faszystów, ` ospodarzem ob. Baulis, wnikami pro- Towarzystwa Opieki 

Protest robot zmusił wprawdzie fa- pagandy ob. Paciarkiewicz i porucznik Wi- | 

vkanta do prz ia z powrotem wyrzuco- śniewskłi. | 
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Rekordy Związku Raczieckiego 

Związek Radziecki nie tylko w rekordo- | byl! tam robotnicy I tnżynierowie. Po upływie |portu ciężkie warsztaty, tłocznie 
wym cząsie odbudowuje z! me w czasie | krótkiego czasu uruchomili oni sześć kopalń | w ilskie i mnóstwo najrozinalt h 
wojny, spalone przez ntemieckich wandalów | Obecnie w tym miejscu tętnf życiem nowe j rzemieślnic a puŝtk 
dawne mi , ale również wznosi nowe. Prze | mtasto — Gremloczyńsk. |nym wysił l ty 1zf zaczęły wyras 
de wszytkim łam, gdzie tstnieją dogodne wa A oto krótkie dzieje nowego miasta Jesle | tać budynki. Prac | w d; f w nocy 
runki dla rozwoju pr dn ycia. Oto np. na Ura | nią roku 1941 przybyit w te dale apos Wówczas dopiero odstchnęlt prac licy, gdy 
lu Północnym zostały odkryte przed wojną po | konstruktorzy tanków. Wraz z doby jp 10 fnsialat najw fejszych wat 
kłady węgla. Sześć lat temu przez tajgę przy Jtr wyładowano z tego samego tr R ud ów 
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Mikroskopijny nabój potężmych sił 


Bomba radowa, igły i usuwanie chorych tkane! 


Jak pracuje Instytut Radowy w Warszawie 


Warszawa, we wrześniu. 
Warszawski Instytut Radowy, całkowicie 
wypalony w czasie powstania, pozbawiony 
wszystkich urządzeń szpitalnych, aparatury i 
najcenniejszego skarbu, radu, od stycznia br. 
rozpoczął swą pracę. Równolegle z odbudową 
gmachu i instalacją najkonieczniejszych urzą- 


chwili 
nie marnować ani dnia, ani godziny. 


pierwszej w służbę zdro- 


wia, aby 


wprzągnięto 


Przed wojną Instytut posiądał półtora grasi Sss, s: Jg : X tysiące samochodów cię 
ma radu, z czego 2/3 ofiarowała genialna od- lekarza wbijają w język dość grube, długie zakładów wystawiono 
krywczyni tego pierwiastka promieniotwór-| na 2 centymetry igły. W igle znajduje się|, voh domów. Mtasto p 

j, 1 < $ 2 s vycr qomo. MITS10 7 
czego, Maria Curie odowska. W czasie oku- | odrobina radu. Po przymocowaniu igły przy y ; 


stronach 
dla robot 
ników. Dziś 


w 1 urzęd 


KRY 


a 


mieszkalnych a gi 
gmachy: klubu ki. Miasto toz 
budewuje się, iza. 
Skromna *o na Uralu, rozrosła 
Właśnie przed chwilą rad cho- daj ia wojny pd 28 BE 
remu, któremu ten złośl wór umie- Sowy Powstały i p 
Syt =" |dy-Samochodowe, któ 


ścił się ma języku. Zręczne i wprawne palce 


1e 


| | 
f 
2 p Ti cy zakk ta arwiośli Y I i nitki r zde A Í 
dzeń, zaczęto kompletować aparaty rentge- | PACJi Niemcy część radu wywieźli, resztę pod- | Pomocy mocnej miski, CUOCY M trudem! w noukowo-bad 
mowskie, laboratoria, a otrzymany rad od į Stępem uratował dyrektor Instytutu, dr Łuka- | JĘZYK. Przez kilka czy kilkanaście godzin mie [19 ? 
OEIT aa | SZCzyk, kładąc w miejsce prawdziwych tubek | będzie mógł nic jeść, Ale czym jest to cierp enie | 
W d | A tij falsyfikaty. w porównaniu z chorobą, tak straszną i prze- ļ _; 
t <= ck o 
y aieni Z pal u za Obecnie posiadamy w Polsce około 3 gra- | Wlekłą jak rak? as ; 
kradzież mów radu, a ilość ta w najbliższym czasie Instytut radowy będzie jednym z najnowo- | y. 
wzrośnie do 15 gr, co ułatwi nie tylko metodę | cześniejszych szpitali tego rodzaju. Ze zglę: | 
Mi ejska Komisja Kontr roli Partyjnej w Ło- leczenia, ale umożliwi stworzenie jeszcze | du na pokaźną ilość radu, jaką dysponujem Yi fier 
sę Maune ni zaczożw Jag Partii Robot- | dwóch In ów. Jeden z nich będzie uru» | bedzie posiadał „bombę radi ,ı która będzie | wy 
Kai niżej a A : chomiony już wkrótce na Śląsku, w Gliwi+| działała na odległość, podobnie jak lampy do 
Gawrońskiego Tadeusza — ur. 2.12. 1906 naświetlań. t 
roku, byłego dy: BEAN technicznego Kombina- sich, , c y > D pr w Ei „ył 
tu Jedwabniczego Łódź-Południe, za nadużycia Upowszechnienie leczenia raka za pomocą yrektorem Warszawskiego Instytutu Ra-| gy te d} u — Iga! 
+ =. ri c Z 11 $ p 1 r 16 
materialne radu ma wielkie znaczenie, gdyż jest on u nas | dowego jest dr Łukasz Jemu i siostrze b | 
2) Oberbeka Zenona — ur. 269. 1907 roku obok gruźlicy najczęściej spotykaną ł najbar- Marii Gie-skłodowski ronisławie Diu- | M 5) 
; i : ur. 26. 18: cu, ziel oka à 5 + ppr n skiej, Instytut zawdz ęczał ist nie przed +_4 
byłego kierownika oddziału PZPB Nr 9 -- za| (7-7 0 rulną chorobą, atakującą człowiek Eh OSA fa A : r t nledaw 
nadużycia materialne. bez względu na wiek. Śmiertelność przy. scho- | wojną. To, że dziś został odbudowany, to też eik? 
3) Ralajczyka Mariana — ur. 227. 1927 r rzeniac ch rakowych wynosi w Polsce 25 tysię- w znacznej mierze zasługa dra Łukaszczyka. > kilu 
ZST p” < y T zni ct + źnit i trze- N S ści cto wie zvy juž nie skici M ; 
byłego kontrolera Centralnego Zarządu Kin — cy ludzi zoczpie Jest to straszne żniwo it ze- W przyszłości i kt ) wie czy już nie bliskiej, > 
za nadużycia materialne. ba wzmóc wszystkie siły, aby jak najwięcej | Instytut Radowy będzie spełniał też ważną rogamt 
F , d tnień srci. rolę jako placówka naukowa dla lekarzy, któ- 3 
4) Jaroszyńskiego Adama — ur. 29.3 1897 r, | î$tnień wyrwać śmier z aa p d zę a a dia le sk na lswym 
i rzy będą się specjalizowali w zeniu raka 7 
byłego intendenta Zw. Zaw. — za nadużycia Raka leczy się nie tylko przy pomocy ra-| 77, PSC Sie ) u i A Ari A Z 
materialne | du, w pewnych wypadkach konieczny jest bądaniu właściwości promieni radowych. Bę- i 
ZR Ah E A Arr ZRK a E E RN- -arram | dzie też pie zym, który w si L 
5) Klimczaka Mieczysława — ur. 28.3. 1915 | „a częsio najiepszym Srodki ę- | rurgicznym b e mógł wykonać ] y się 
roku, robotnika PZPB Nr 15 — za nadużycia |] lanie aparatami Roentgena do gte- | Iegająace na całkowitym usunięci ZUD k 
— $ > A aralt anie 2 ` 1 POUYPYMZM nosy ha 
materialne. bokiej terapii. Aparaty te mają napięcia 200| rakiem płuc nia. Ulice c ata 
tveiecy w j osi ja f Ż TE wo Si pzy 
Dla złodziejów mienia państwowego miej- tysięcy wolt i posiadają fale dłuższe, niż rad. FO due E E ż | 28, ztorwy, h í 
sca w naszych szeregach nie ma. I nie osioni Warszawski Instytuł leczy już wszystkimi skiej dało n i uc n potęż- | ych trotu kwitną 1 y i ogródkf 
7 67 zag( e y l I T eż- U | i 
ich legitymacja partyjna przed słusznym wy- met mi i choć jeszcze często pracuje w el na „Brod: + UG e ans sę 
3 T i isas warnnkack t mii s «4 = vyT y 
miarem kary. Partia nasza, szczególn a obec | wizory warunkach, otrzymuje dobre jacą śmierci niai ludzi | 
nie — w okresie zmiany legitymacji tyme ) | z y I. W 
wych na stałe — sprawdza swoich członzów Niektórzy chorzy na naświetlania przycho- | === m 002—21 0 powi 
—i oczyszcza się z elementów niegodnych mia | dzą, inni są zmuszeni do pozos nia na = á » 
na peperowca. Niektórym towarzyszom kall miejscu. Na razie szpital ma zaledwie 60 łó- j R W m I BETI mM g 
Ka 4 1 n IE KA T 
młodym przeważnie — wstrzymano legityma-| żek, lecz w miarę uruchamiania dalszych sal i LJ g EDTA Ki a F 
cje na okres 3-ch miesięcy — c! mogą jeszcze | będzie ich około 200. 
p z. zak i ró 8 A . z 1 : pr h - 
aktywną pracą wykazać swoje przy g W niewielkim pokoju odbywa się właści- do rzydzi: 
do partii. Ale kto shańbił się kradziczą -— za wy pi zakładania radu. 
ym wrot rtil zamknęły bezpowrotni : PORE" "E ! cel ieso załatwie 
tym Sea, pA knęły się PBZUOWCERIEK Cenny pierwiastek jest osłonięty tubką pla- W ce CR e wienia łk 
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W ms eå poczekalni 


ludzie „„Fifi 
lokują swe uczucia w 
zwierzętach 


Nawet młodzi przed operacją 


obcięcia ogonka 


„Dobry człowiek kocha zwierzęta” — twier 
dzą niektórzy, Jeśli by to było prawdą, gdyby 
dla miana „dobrego człowieka” wystarczała 
tylko miłość zwierząt, ze wszystkich miast 
w Polsce,, w Łodzi byłoby chyba najwięcej 
dobrych ludzi, Ludzi kochających zwierzęta, 
ba, poświęcających się dla nich, spotykamy 
najwięcej w Miejskiej Lecznicy Zwierząt 
przy ul. Kopernika, 

Od najwcześniejszych godzin rannych pa- 
nuje tutaj ożywiony ruch. „Chorzy”, w to- 
warzystwie swych  zatroskanych właścicieli 
wypełniają niewielką poczekalnię przed gabi- 
netem lekarza-weterynarza nie tylko sobą... 
ale i głośnym szczekaniem. Bo większość cho- 
rych — to psy. Ratlerki, buldogi, wilki, a na- 
wet kundle masowo przechodzą ostatnio „No- 
sówkę”, zakaźną chorobę dróg oddechowych. 
Nie chcą jeść, ropieją im oczy. Zatroskany 
właściciel idzie wtedy ze swym pupilkiem do 


weterynarza. Tutaj, w Miejskiej Lecznicy 
Zwierząt taka „psia wizyta” kosztuje całkiem 
„nie psie” grosze — bo 150 zł. A np, lecze- 


nie konia jest tańsze, opatrunek kosztuje 120 
złotych. Nic w tym dziwnego, pies domowy 
jest, bądź co bądź, luksusem. 


r w tej „psiej poczekalni" jedna po drugiej 
„psia mama" lub, co rzadziej się trafia — 
„psi tata" składają przed młodym doktorem 
ob. Dębskim, dane co do wieku pupilka, je- 
go cierpień, Studentka U. Ł., K-icz, przyszła 
tutaj ze swoją „Psotką”. Chora? Nie. Trzeba 
jej tylko uciąć ogonek i uszki. „Dlaczego? — 
pytam. Ob. K-icz jest zdumiona: „Jak to, pan 
nie wie, że ratlerek musi mieć obcięte uszy 
i ogonek, bo inaczej wyglądałby, jak, jak, 
no — powiedzmy, jak Charlie Chaplin bez 
wąsików í melonika"”. Biedna „Psotka” pada 
pfiarą psiej mody, jej rozpaczliwy krzyk do- 
biega nas z sali operacyjnej. Studenta za- 
Honiła uszy dłońmi, Nie może cierpieć bólu 
suczki. A jednak sama ją tu przyprowadziła... 


Miejska Lecznica Zwierząt nie leczy wy- 
łącznie psów. Jej głównym zadaniem jest nie- 


Wspólne zebrania PPR 1 PPS 

W dniu dzisiejszym odbędą stę wspólne że. 
brania członków PPR i PPS w PZPB nr 14, PZ 
PB Nr 6, PZPB w Rudzię Pabianickiej. 

. LJ 

W środę 17 września o godz. 18,30 w Hele- 
nowie odbędzie się ogólne zebranie czł, PPR 
i PPS pracowników P. S, S. 

c . 
e. 

Dziś o godz. 13,30 odbędzie się wspólne ze- 
branie PPR i PPS PZPB Nr 6 „A“, 
Uwaga dziesiętnicy i kolporterzy Górnej! 

Dziś o godz. 18 w lokalu własnym przy ul. 
Czerwonej 3, odbędzie się odprawa dziesiętni- 
ków i kolporterów dzielnicy Górnej, 


Zebrania kół PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach ł insty» 
tucjach: 


Ruda Pabianicka 

O godz. 13 zmtana I oddział III f, „Horak“, 
O godz, 16 — zmiana dzienna — oddział III f. 
„Horak“, f. „Hausmann”, 


Górna Prawa 

O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B* — koło dzie- 
siąte, PZPW Nr 4 — koło 1. O godz. 14 Fabr. 
Tasiem 1 Sznpurów Nr 12. 


Górna Lewa 

O godz. 13,30 PZPW Nr5,PZPK Nr2. O godz 
15,30 PZPW Nr3 O godz. 8,30 Dom Propagan- 
dy. O godz. 16 firma „Nochmamń*, 


Górna 

O godz. 13,30 PZPW Nr 6 — zmiana I, PZ 
PB Nr 17 — zmiana I, PZPJ i G Nr 8, O godz. 
16 Młyn „Korona”, O godz. 18 koło terenowe 
Kowalski, 


mc 


ma ui. Kopera ik aa 


I! sienie pomocy 


weterynaryjnej 
wom i świniom. Konie leczone są tu z tzw. 
| popularnych „kolek'. Są to bóle jelit 
dowane nieodpowiednim odżywianiem; na po- 
dwórzu lecznicy stoi kilka poranionych koni, 


koniom, «ro- 


spowo- 


to ofiary  „kawalerskiej” jazdy  szoferow. 
Biedne zwierzęta z cierpliwością, której 
mógłby im pozazdrościć niejeden człowiek, 
pozwalają lekarzowi opatrywać swe rany... 
Z oczu ich lecą prawdziwe łzy. Bowiem i ko- 
nie płaczą. Przydałoby się, by te końskie łzy 
zobaczył niejeden szofer. Na pewno jeździłby 
ostrożniej. 


A teraz kilka słów o samej Lecznicy. Znaj- 
duje się ona w zupełnym upadku. Stoiska 
dla koni zniszczone, przyrządy do ujarzmiania 
koni również zepsute. Budynek wewnątrz 
brudny, od lat już nieremonlowany. Brak jest 
najpotrzebniejszych narzędzi chirurgicznych i 
lekarstw, szczególnie zastrzyków. Tym nies 
mmiej Lecznica w ciągu jednego miesiąca u- 
dziela pomocy ponad 1.200 zwierzętom, ratu- 


| za 


ŁOS ROBOTNICZY 


jąc je od kałectwa i śmierci. Jest to główną 
zasługą tutejszego lekarza, ob. Dębskiego, 
oraz pielęgniarzy ob. ob. Jana Przybylskiego 
i Romana Głuszkowskiego, którzy niekiedy 


po 20 godzin niosą pomoc chorym zwierzę- 


(Dz.) 


tom, 


iy 


Koń chory tarza się z bólu na dziedzińcu. 
chwilę otrzyma uśmierzający bóle zastrzyK. 


Nr. 255 


Dziennikarze proletariackiej 
Łodzi na odbudowe Warszawy 


Dziennikarze „Kuriera Popularnego“ 
i „Głosu Robotniczego“ na wspólnym zes 
braniu w dniu 14 bm, postanowili prze- 
kazać honorarium jednego dnia pracy 
na rzecz odbudowy Warszawy i wzywa» 
ją kolegów, pracujacych w prasie łódze 
kiej, do powzięcia identycznej decyzji. 


USTALENIE NOWYCH NAZW STACJI 
Wyszedł z druku nr 15 Dziennika Taryf f 
Zarządzeń Komunikacyjnych, organ Ministra 
Komunikacji, zawierający między innymi spis 
słacji, których nazwy uległy ostatnio zmianie. 
Między innymi stacja Wałbrzych Stary Zdrój 
(Waldenburg  Altwasser) otrzymała nazwę 
Wałbrzych Starzyny, zaś stacja Wałbrzych 
Fabryczny została przemianowana na Wał. 

brzych. 
PODZIĘKOWANIE 
Zarząd Miejski i Zarząd Wojewódzki ZWM 
składają tą drogą serdeczne podziękowania 
wszystkim oflarodawcom nagród dla zwycięz= 
ców pierwszych Wojewódzkich Igrzysk Spor» 
towych ZWM. 
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W dniu wczorajszym w Okręgowym Sądzie 
Karnym odbyła się charakterystyczna 1 pełna 
wymowy sprawa, pierwsza tego rodzaju w pol 
skim sądzie, 

Oto władze angielskiej strefy okupacyjnej 
wydały za pośrednictwem Polskiej Misji Woj 
skowej — Niemca — Karola Roberta Juliusza 


Cuda techniki 


hitleryzmu, miasteczko 
czech przeżyło pewnej nocy nalot bombowy: 


Prokurator, 


sedzia i Kat 


w jednej osobie 
Krwiożerczy SS-owiec skazany na karę śm.erci 


Spaetlicha, porucznika policji niemieckiej, SS, 
który jako dowódza oddziału egzekucyjnego 


dokonał 25 marca 1945 roku zabójstwa Pola. 
ka o nieznanym nazwisku. ~ 

W marcu 45 r., kiedy u progu stała klęska 
Herdecke w Niem- 


Nowe maszyny dziewiarskie w Łodzi 


W Poństwowych Zakładach Przemysłu Dzie | stanowi od piętnastu do dwudziestu procent 
wiarskiego Nr. 2 (d. Hirszberg I Wilczyński) | produkcji całego przemysłu dziewtorskiego 


zatrudniających 600 osób i produkujących bie 
liznę, szale, swetry, blezery, kostiumy ką- 
pielowe I inne tego rodzaju artykuły, znajdu 
ją się przysłane zza gramicy ultranowoczes 
me maszyny dziewiarskie. 

Każda z tych maszyn (a fest ich dwadzieś 
cia) może produkować dziennie ponad 160 
kg. dzianfny. 

Warto podkreślió, że stare maszyny pro- 
dukują, w zależności od typu od 4 do 8 kg. 
dziennie. Patrząc jednocześnie na pracę sta 
rej i nowej maszyny widać naocznie olbrzy: 
miq różmicą pomtędzy wydajnością jednej í 
drugiej. 

Zespół 20 nowych maszyn zdolny jest do 
produkowania ponad 3000 kg. dzianiny, co 


Prawa Śródmiejska 

O godz. 18 terenowe koło Nr 2. O godz. 16 
f. „Plihal”, £. „Fial“, O godz. 12 f. Złotowski" 
O godz. 14 £ „Eisert Schweikert, 


Lewa Śródmiejska 

O godz. 16 Wydział Komunikacyjny koło I 
i XII. O godz. 15,30 Sortownla Odpadków Nr 
3. O godz. 10 Pracowntcy Kin Śródmieścia. O 
godz. 13,30 f. „Kleinmann* — koło L O godz. 
14 f. „Kebsz* — koło TI. 


Śródmieścia 

O godz. 15,30 f. „Kublik*. O godz. 14 f.ma 
„Sylwia”, O godz. 17 CZPWŁ Łyk. ŁK PPR. 
O godz. 16 CZPMWł., Dyr. Lasów Państw. 


Staromiejska 
O godz. 14 Tkalnia II zmiana PZPB Nr 2. O 
godz, 13,30 Fabryka Lin 1 Powrozów. O godz. 


19,30 koło terenowe „Zdrowie“, O godz, 13,30 
Fabryka Wstążek Nr 3, 


Bałuty 


O godz. 15 „Mewa”. O godz. 16 pracownicy 
Biura i Ruchu PZPJ 1 G Nr 8. 


~- 


M 
iyi 


Salony piękności dla 


W Ameryce. istnieją salony piękności, w 
których rozkapryszone milionerki przetwarza- 
ją swe twarze według fotografii ulubionej 


gwiazdy filmowej. Klientka wybiera swój typ, | 


po czym poddaje się zabiegom, która czynią ją 
identycznie podobną do Claudetty Colbert lub 
Grety Garbo. Nie zawsze wystarczają w tym 
celu szminki. Bardzo często trzeba się uciekać 
do bolesnych nieraz operacji, I tak więc, prze- 
twarzanie na typ Grety Garbo wymaga przy- 
krej operacji powiek,. aby uzyskać wyjątko- 
wo duże oczy tej artystki. Niemal wszystkie 
gwiazdy filmowe znajdują liczne naśladow- 
czynie z wyjątkiem Marleny Dietrich i Mae 


w Polsce. 

Nowe maszyny postadają między innym! 
1 tę przewagę nad starymi, że pracują bez 
transmisji ! pasów, oraz że zużywają mnfej 
energii T pracy na jednostkę wyprodukowa- 
nego towaru. Jakość wyrobów dziewiarskich 
produkowanych przez nowe maszyny jest bar 
dzo dobra. 

Przy montatu pracuje tow. Błachowiow — 
sestępoa sekretarza koła PPR. Pomimo broku 
tochowych wskazówek udało mu stę już urn 
chomtó pierwszą maszynę, Obeanie pracuje 
nad zmontowoniem drugiej, 

Już wkrótce w specjalnie wydztelonej ħa- 
M fabrycznej pracować będzie nowy zespół 
maszyn dziewiarskich. 


Uwaga, Akademicy Peperowcy! 

W środę, dnia 17 bm, 1947 r. o godz, 19.ej 
w lokalu ŁK PPR, przy ul. Sienkiewicza 49 — 
odbędzie się Zebranie Akademickiego Koła 
partyjnego. Obecność członków obowiązkowa! 


Go nowego w ZWM 


Niniejszym zawiadamia się o ochotnicrym 
naborze kandydatów do Oficerskiej Szkoły 
Artylerii w Toruniul 

Warunxi przyjęcia: 1. Wiek ukończonych 
16 lat do 25, 2. Ukończenie 4 klas gimnazjum 
w wyp. wyj. 7 klas szkoły powszechnej; 3. 
Własnoręczny życiorys w 2 egz; 4. Metryka 
urodzenia; 5. Zaświadczenie lekarskie; 6. Opi- 
nia org. młodzieżowej MO. mł. Admin. 7, Po- 
danie o przyjęcie do szkoły. 

Uwaga. Chętni ZWMowcy mogą zgłaszać 
się do Zarządu Miejskiego ZWM Wydział 
Personalny, Plac Zwycięstwa 13. < 

«+ e 

Zarząd Miejski Związku Walki Młodych za 
wiadamia, że w Środę dnia 17 bm. o godz. 18 
odbędzie się zebranie wszystkich przewodnicęzą 
cych kół fabrycznych. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność obowiązkowa. 

Zarząd Miejski ZWM 


IWaczny kuli gwiazd ekranu 


kobiecych sobowtórów 


West. Obie te aktorki cieszą się sympatią 
wśród mężczyzn. Wśród kobiet za to uroda 
ich nie znajduje zwolenniczek. 

Brzydka lub stara Amerykanka, której nie 
zdołano „przerobić” na upragniony typ, znaj- 
duje pociechę w swego rodzaju „muzeum”, 
w którym są zgromadzone fotografie i kopie 
piesków, kotów i innych zwierząt, ulubień- 
ców różnych gwiazd. Za niewielką opłatą moż- 
na otrzymać adres tego sklepu, w którym ġa- 
na gwiazda kupiła swego faworyta i postarać 
się o dokładną, żywą kopię zwierzęcia. Ten 
specjalny rodzaj „kultu cieszy się powodze- 
niem wśród starych panien, których snobizm 
dochodzi do granic śmieszności. 


Po nalocie grupa dzieci zawiadomiła postern« 
nek policyjny, że w jednym z domów znajdu+ 
je się jakiś cudzoziemiec, który rzekomo plą« 
druje wśród ruin. Policja zatrzymała go i w 
wyniku rewizji znaleziono kilka ziemniaków 1 
jakieś bakelitowe naczynie do jedzenia. Cu= 
dzoziemiec, jak się okazało w wyniku badań 
— Polak, został osadzony w areszcie policyj« 
nym na zlecenie oskarżonego Juliusza Spaet« 
licha. Zakomunikował on o całym zdarzeniu 
burmistrzowi miasteczka i powiedział: „Dalszy 
bieg sprawy musi pan mnie pozostawić”. Ośw 
wiadczenie to miało oznaczać, że rzeczą Spaeta 
licha była decyzja w kwestii rozstrzelania 
„przestępcy“. O godz. 3 popoł. wydał on roza 
kaz plutonowi egzekucyjnemu i w wyniku Po 
lak ów został rozstrzelany | pochowany w 
Herdecke. 


Nie udowodniono  zabitemu pens 
plądrowania — ewentualnymi świa mos 
gły być tylko dzieci, w sprawie tej nie było 
żadnych akt wbrew podstawowemu  ludzkie= 
mu obowiązkowi. Nie zanotowano nawet pers 
sonali zabitego. A Spaetlich pe wyzwoleniu 
został zdenazyfikowany i nawet zdobył. sobie 
tak daleko idące zaufanie, ża został kapitanem 
polici w Arnsberg, 


Na przewodzie sądowym ftumaczył etę, že 
Istniała ustawa, pozwalająca na zabicie każda 
o rłapanego w czasie plądrowania zbombar« 
wanych domów. 


Prokuratori „Kto bi powołany do takiega 
doraźnego postępowania? 


Oskarżony: Każdy burmistrz, kierownik ges 
stepo, policji, a nawet każdy, xto miał prawo 
nosić broń palną. 


Prokurator:Czy to nie jest lynch? 
Oskarżony: Takie były przepisy wojenna. 


Prokurator: Czy sporządzało się protokół í 
czy przesłuchiwało sią świadków? 


Oskarżony: Tylko, jeżeli chodziło o Nieme 
ców. 
Prokurator: Gdzie są akta w tej sprawief 


Oskarżony: Zostały zniszczone. 


W dalszym ciągu zeznań oskarżony zapłe” 
ra się winy twierdząc, Że oskarżenie przectw 
ko niemu wytoczył jeden z komendantów pos 
lcji, z którym był w złych stosunkach. 


Prokurator Grębeczi w swojej mowia os 
karżycielskiej powiedział między innymi: 


„Jest to proces o zabójstwo nieznanego 
cywila i zarazem żywy wycinek właściwego 
oblicza po angielsku pojmowanej denazyfika« 
cji. Były oficer policji SS, nie tylko, że zos 
stał zdenazyfikowany, ale awansował na kapie 
tana i został szefem policji powłatowej. W 
okresie swojej władzy, w „czasach pogardy'— 
kazał rozstrzelać Polaka, który prawdopodob= 
nie krył się w ruinach podczas nalotu, a u 
którego znaleziono tylko ziemniaki, a więc to, 
co w tym czasie można było znaleźć u każde- 
go mieszkańca. Bez dochodzenia, bez zebrania 
dowodów, bez przesłuchania, bez wyroku os- 
karżony był prokuratorem, sędzią 1 katem w 
jednej osobie,” 


Następnie prokurator powołał się na Sta- 
tut Międzynarodowy, który wyklucza pojęcia 
rozkazu na podstawie nielegalnej ustawy, któ= 
ra podnosi zbrodnię do godności prawa i do- 
magał się najwyższej kary. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Grochol 
skiego skazał Spaetlicha na karę śmierci. 


PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
Nr 38 w Łodzi 


poszukują od zaraz 
Kierownika Zaopatrzenia j Zbytu 


Wymagane znajomość włókiennictwa i 
praktyka na tym stanowisku, 
Zgłoszenia osobiste z podaniem I ży- 


ciorysem Łódź, Narutowicza 48, codzien- 
nie w godzinach 8—10. 


GŁOS ROBUTNILZx a DIL. 
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| WYDZIAŁ GOSPODARCZY CENTRALI TEKSTYLNEJ W ŁODZI ul. Więckowskiego 35 


Ya dze LUW GW wy 


ogłasza przetarg nieograniczony 


IGŁOSZENI 


zzz 
na wykonanie centralnego ogrzewania niskoprężnego w Hurtowni Wojewódzkiej Nr 1 Lekarze | pe 
w Łodzi przy ul. Kopcińskiego Nr 73-75. Dr RATAJ ZURA- : 
"Ślepy kosztorys i. wszelkich informacji udziela Wydział Gospodarczy CT w Łodzi, KOWSKA, we zne 
ul, Więckowskiego Nr 35, prawa oficyn, TI piętro w podwórzu, codziennie od godz. skórr obie 
å 4 8.ej do 10-ej rano bivka P AG 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO i ; < Tr 5 
Dziś dz. 19 das! Do przetargu dopuszczone będą tylko firmy zarejestrowane. (2—0 1 
VAR] odz. a ski Tea JP 70 AŻ S EN p = 
Tta oi E AA E i cidęr Teatru > E. , Wadium w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej należy wpłacić przed  przetar- Dr ŻURAKOWSKI |; 
xk poprz zonie w pełni powo: giem w Narodowym Banku Polskim w Łodzi na konto Centrali Tekstylnej Nr 402. p x o) > > 
nia sławna „Celestyna” F. de Rojasa, grana Kwi 8 f M f z , | >! PUDSE 5 3 
2000 razy w Paryżu, w nowoczesnej adaptacji Kwit opłacenia wa lium należy dol /ć do oferty w osobnej kopercie z napisem 4 SKOTDE vo jazdy l 
P. Acharda, w polskim przekładzie J. W. Go- Witoweza wadium” Niezłożenie um w gotowiźnie wyklucza oferenta z prze- I wer Piotr b rv w 
mulickiego. Głośny ten utwór, ukazujący z abas wska 33, 12—6. 14 
bezkompromisowym, pozbawionym fałszywej h Oferta winna zawierać termin rozpr częcia i ukończenia robót centralnego ogrzewa Kuomo - Sprzedaż 
pruderli realizmem, obyczaje Hiszpanii na|| nia w dniach roboczych oraz ceny mat»riałów przyjętych w kalkulacji. BPRO- OPIZEWKE zai STERN 
przełomie średniowiecza i renesansu, grany Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Gospodarczym CT w Łodzi przy ul. Więckow KSIĄŻE? prawnicz eb 
będzie w inscenizacji L. Schillera, dekorac- skiego Nr 35 dnia 24 września 1947 r. o godzinie 10-ei rano kon > GI 
jach WŁ „Daszewskiego, Auf oprawie muzycznej Centrala Tekstylna zastrzega sobie orawo dowolnego wyboru oferenta lub unie- K S 11 > 
r. Kiesewettera, w obsadzie 5 j Chojnackiej, R. waznienia przetarqu bez podania powodów jako też zaniechania robót w całości lub 
lanin, L. Zamkow, M. Góreckiej, E. Kuniny, części, co nie może być powodem żądania odszkodowań. KRAWE 1- 
Rzuchowskiej, A. Łapickiego, Z. Szymań- a a a lo n 
ikiego, H. Borowskiego, W. Kaczmarskiego, a 5 f i h 
J, Maliszewskiego i K, Dejmeka. OGÓLNOPOLSKIE ZJEDNOCZENIE l PRZETARG ZAKŁAD ak > 
: 12 i PRZE) í s JSZ] EG 7 y N Ta > pry 4a > 
TEATR TUR nieczynny. PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO DYR. PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO niczny Tax ! 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA Łódź, Gdańska 93 Rejonowe Biuro Nakładcze w Łodzi S-ka Łódź a 
(Przejazd 34) — o godz, 19.15 „Żołnierz i Bo- poszukuje natychmiast: > ulica Ptotrkowuka s? ; l, 2l 
hater". 1) kierownika wydziału planowania, „ _ Ogłasza przetarg nieograni- ÖDZKA 
j 2) kierownika wydziału technicz + e czony na wykonanie remontu sal biu- i A a 
AT < NĄ" — IG a icznegc J 3 x vdla „R c 
TEA R RDNS l TRAUGUTTA Nr 1 facho ntk Włókietnika. rowych i magazynów, remontu klatki DŻ 7 
ag R. Niewiarowicza „Ich dwóch" o go- 3) kierownika Adm.-Handlowego na wy- sch dowej, remontu garażu i przebudo- 4 
dzinie 19,30. jazd (Złotoryja), wę pomieszczeń klozetowych, oraz wy- 3 
4) kierownika pracy i płacy na wyjazd konanie ogrodzenia w gmachu przy ul. $ 
J s jj ł 7 ? w R no 2 v y 
(Złotoryja), | Piotrkowskiej 167 
5) księgowego-bilansistę na wyjazd (Zło- osztorysy do obejrzenia w Wy- WIAPEI | KOŻUSZKI n 
toryjaj. Biura 2 rani y | kop a í 
4 ryja) s i7 || Zaofiarowanie pracy | 3) 
głoszenia z życiorysami f odpisami x > 
dn P p - Do przetargu da JUSZ nk PRYWATNA firm i 
świadectw składać do Wydz. Personaln. 7 x PEEN RAR dopuszczone tylko PE WATNA n a 
A Asz po I arejestrowane. dowlana z ní j 
z A TOY pa Oferta winna zawierać termin rozpo- sł na dobryc a m 
Centr. Zarząd Przemysłu Papierniczego częcia i ukończenia robót oraz ceny ma- ludzi do r aa 
y i de 


ADRIA — My z Kronsztadtu 

BAJKA — Młodość Tomasza Edisona 

BAŁTYK — „Mściwy Jastrząb", 

GDYNIA — Goal — pocz. 16,30, 18,30, 20,30, 
w niedzielę 14.30. 

HEL — Płonąca Żagiew 

MUZA — Bohaterki Pacyfiku — pocz, 18, 20.30 


w niedzielę 16, 18,30, 21. 
POLONIA Lermontow 
PRZEDWIOŚNIE — 5 Zuchów — pocz. 15,30, 
18,00, 20,30 w niedzielę 13,00 
ROBOTNIK — Cienie przeszłości, 
ROMA — Wilki Morskie 


SOMAH l Wydz. Personalnym Dyrekcji PP, 60 KM, 2900 obr./min. hermetyczne. Sp! 

W — nieczynny Informacje w PZPB Nr 9, ul. Łąkowa Ro 
STYLOWY — Wesoły sublokator 23, telefon 209-94 lub 209-93, Wydział ka 
ŚW IT — Niewidzialny Detektyw CENTRALA Ruchu. ; Jmj 10 
TEC $ A = Nieczynne Zaopatrzenia Materiałow. Przem. Włók. dzy 8 — 13 „do Sekre- | SPRZ W 
TATRY — 5 Zuchów — pocz, 16, 18,30, 21, KOMUNIKĄT tariału zakładów, | w 


w niedzielę 13,30 
WOLNOŚĆ — Złote Wrota. — pocz, seansów 
w dni powsz. 15.30, 17,45, 20, niedz. 13.15. 
WŁÓKNIARZ — Mściwy Jastrząb 


Oferty należy składać w Wydz. Perso- jesienny, podania do Biur Rej > ZAGUBIONO  fabrycz- a Różyck 

: y y sienny, jonowych Zarzą- 7 3 nes i 
Pank Z 15,30, 18, 20,30. nalnym Centrali Zaopatrz, Mat. Przem. du Nieruchomości o przydział papy na ao ną leg. PZPB Nr 3 na rd 1 
w niedzielę 13, 15,30, 18, 20,30 Włókienniczego, Łódź, ul. 6-go Sierpnia dachów przyjmowane będą tylko do dnia 20 WR, a l 


GISŁA — W cieniu podejrzenią 

CHETA — Konik Garbusek 

USWIAĄTOWE — Księżniczka Płaska, Przy- 
jody Wojtusia na morzu. 


OGŁOSZENIE 
Gazownia Miejska w ©odzi ogłasza prze- 
targ nieograniczony na budowę bocznicy kole- 
jowej mormalnotorowej oraz na dostarczenie na 


DYREKCJA PRZETW. PAPIEROWYCH 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 64 
poszukuje! 

1) Kalkulątora na stanowisko kierownika 

Oddziału Kosztów Własnych, 
2) Statystyka — na stanowisko kierow- 
nika Oddziału Sprawozdawczego, 
3) Inżyniera mechaniką, 
4) 2 techników-mechaników z praktyką, 
5) maszynistkę-stenotypistkę. 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia w 


poszukuje 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 


Nr 4, w-godzinach od il-ej do 13-ej. 


KOMUNIKAT 


UROCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY 
PRACY SPOŁECZNEJ 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 


teriałów przyjętych w 

Rejonowe Biuro Nakładcze w Łodzi 
zastrzega sobie prawo dowolnego wybo- 
ru oferenta lub unieważnienia 
gu bez podania powodów. 


kalkulacji 


przetar- 


Ślepę k rysy do obejrzenia 
dziale Gospodarczym Rejonowego 
Nakładczego w Łodzi, Piotrkowska 


Lakupimy 


dwa silniki elektryczne 380/660 V, 50— 


Zarząd Nieruchomości w Łodzi podaje ni- 
niejszym do wiadomości Komitetom Domo- 
wym, że ze względu na zbliżający się okres 


września 1947 r. 

Po upływie tego terminu żadne podania o 
papę nie będą uwzględniane. 

Łódź, dnia 15 września 1947 r. 


Zarząd Nieruchomości Miasta Łodzi 
OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostawę: 


Łódź, Narutowicza 


34 


Zagubione dokumenty | 27272 
PRACO 


Pit 
SKRADZIONO leg 
u ciel 


Szubert. 


UCZCIWEGO znalaz- 
cę teczki brezentowej 


miejsce- budowy potrzebnych materiałów jak: odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 17 16 szt, huśtawek wagowych o 3 siedze- gc spra. - 
a Saudów TE g kak 4 w lokalu TUR przy ul. Skorupki 6/8. atasi t zjeżdżalni jed i do m 12% YE SP 
3-ch rozjazdów typ 6 d — 190— 1:9; z > RK 6 szt. zjeżdżalni jednostronnych - b= - 5 
1-go skrzyżowania typ 6 d — 1:25; AE! LPT 0 aerae Na, mT E dla Miejskich Ogrodów Jordanowskich. ZAGUBIONO leg tram 
3.ch kozłów oporowych typowych z szyn y Administracyjno-Samorządowy. K Bliższe informacje oraz ślepy kosztorys mo | Wajową, leg. kolejo- 
kolejowych; x żnā otrzymać w Wydziale Gospodarczym, ul.| wą na nazw. Trybuła 

4-ch zapór przejazdowych kompletny*hi Legionów 10, III piętro, pokój 14 w godzinach | Maria, Andrzejów k 


2-ch bram dwuskrzydłowych, kompletnych 
z filarami sygnalizacji świetlnej; 


PRZETARG 
DYR. PRZEMYSŁU MIĘJSCOWEGO 


od 9 do 13-ej. 
Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz 


Łodzi, Kolejowa 3. 


r SPINI OC: 3 . S ZAGUB wojsko- 
1.500 m sześc. żwirku (pospółki). Rejonowe Biuro Nakładcze w Łodzi torysu ślepego w zalakowanej kopercie z na- | „„, dy AL 
Nawierzchnię do budowy torów dostarczy ulica Piotrkowska 87 psom; „Oferta G- wykonanie > dostawę huśta- ła Oito ję . ZY 

£alkowicie Gazownia Mieleka, wek i zjeżdżalni” należy składać do dnia 24 EA 22 è 


Oferty można składać: a) na budowę bocz- 
nicy, b) na dostarczenie materiałów budowy 
bocznicy, lub c) łącznie na całkowite wykona- 
nie i dostarczenie materiałów z wyjątkiem pod 
kładów kolejowych i podrózjezdnic. 


Ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie: regałów, wieszaków, stołów 
magazynowych. 

Ślepe kosztorysy do obejrzenia w Wy- 
dziale Gospodarczym Rejonowego Biura 
Nakładczego w Łodzi, Piotrkowska 167. 


września 1947 r. do godz, 9 rano pod wyżej 
wskazanym adresem, gdzie również w tym 
samym dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami 
w wysokości 5 proc. od sumy oferowanej, 


ll-go Listopada 
Kapłan Tadeusz. 


P. Z. P By W 


| TE 


à | ISA y DFS zyimi atychmias í ra 
rósł D A GOO: rozbo należy wpłacić do Głównej Kasy Miejsxiej, Przyjme natycomiast do: prać 
„5 p Par ar wie A - ` p p A z 
Oferty, odpowiadające treści kosztorysu Orta "WADA. „zawierać SSImin TOZD ul. Roosevelta Nr 15, a kwit dołączyć do 4 majstrów tkackich 
częcia i ukończenia robót oraz ceny ma- y 


należy składać w biurze Gazowni Miejskiej w 


ja 2027 sery Ea ` > kalu i 50 tkaczy sna anqielski 
Łodzi, Targowa 18 do dnia 29 września 1947 teriałów PRD w ej 3 Ev Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo Wy- tkaczy na krosna angielskie 
r. w zapieczętowanych kopertach z napisem; Rejonowe Biuro I psd o ryt boru dostawcy bez względu na cenę, a tikże Zgłaszać się w Wydz. Personalny 
„Oferta na budowę bocznicy kolejowej". zastrzega sobie prawo dowolnego wybo- VI 


Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto- 
rys można otrzymać w Wydziale Technicznym 
Gazowni. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 września 
1947 r. o godzinie 10 rano w biurze. Gazowni. 

Wadium przetargowe, zgodnie z obowiązu- 
jącymi przepisami w wysokości 3 proc. sumy 
zaoferowanej należy wpłacić przed  przetar- 
giem w Głównej Kasie Gazowni Miejskiej w 
Łodzi, Targowa 18, a kwit o wpłaceniu załą- 
tzyć do koperty z ofertą. 

Dyrekcja Gazowni zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. 

Łódź, dnia 15 września 1947 r. 

Gazownia Miejska w Łodzi 


RNA 1 2 AT Z ZE 


OGŁOSZENIE 
Zakład Oczyszczania Miasta zatrudni elek- 
tryka samochodowego znającego się na sieci 
prądu stałego I zmiennego. 
Łódź, dnia 15 września 1947 r. 
ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 


ru oferenta lub unieważnienia przetar- 
gu bez podania powodów. 


GORLIW Y 
PRACOWNIK 


oferty, 


prawo uznania, że przetąrg nie dał wyniku, 
Łódź, dnia 15 września 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Konstantynć 


P.Z.P.B. 
| Nr 3. 


wt 


| 


KONSTANTYNOW 


GALANTERIA ï MA- 


5d dowi =| PRALN 
ZAKŁADY Dru ko 
Introligatorski półdz 

szenia codziennie 


Łódź, ul. Łagiewnicka 63 Zaśmiecają ten park, aż strach! Trzeba się dobrze napracować! Akcia 


zapobiegawcza..» 
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Z R o 


PRZYGODY 


fkięciu tynków z Ban:aluki 


114, Trzeba było wiać co rychłej, 
Pik rozkazał, aby czmychii 
A gdy Negr się już wyczern: 
Wyspie odczępili z sierna. 


2a 
ZPR 
w są 


1%, Ułożyli pijanice 
Pożegnali sią z księżycem 
I ku ziemi jęli spadać. 
Tam najlepiej, co tu zadać! 


Stan prac nad uruchomieniem 
żeglugi na Odrze 


Odra, jako arteria komunikacyjna wodna, 
lącząca nasze zagłębia węglowe, tereny naj- 
bardziej uprzemysłowione i duże miasta z mor 


ikim portem w Szczecinie posiada dla kraju 


loniosłe znaczenie. Ważność sprawy uwypu- 
rla jeszcze i to, że Odra może i powinna ob- 


sługiwać również uprzemysłowione tereny za- 
;przyjaźnionej z nami Czechosłowacji. W zro- 
zumieniu doniosłości tej sprawy, w maju roku 
zeszłeqo została zawiązana spółka pod mia- 
nem „Polska Żegluga na Odrze”, spółka z ogr. 
odp. z funduszem zakładowym 50 milionów 
złótych, 

Celem tej spółki jest zorganizowanie i pro- 
wadzenie żegluqi na rzece Odrze oraz jej do- 
pływach, połączeniach i rozgałęzieniach. 

Należy sobie jednak uprzytomnić, że zada- 
nie to jest nie małe, wymagające znacznych 
funduszów, odpowiedniej organizacji i wiel- 
kiej ilości różnych materiałów. Aby Odr a 
stała się znów normalną arterią komunikac 
ną, trzeba oczyścić nurt od wraków, mostów 
i wybudować nowe, odbudować zbiorniki re- 
teucyjne w Turawie i Dzierżnie oraz wybu- 
dować nowe w Mianowie i innych punktach 
dorzecza Odry, 

Odmuchów 
miony. 
zbiorników 
100 barek» ií 
yxdpowiednie 


już został całkowicie urucho- 
Obecnie mamy 50 procent potrzebnych 
Mamy również odremontowanych 
20 holowników, należy też zakupić 
urządzenia przeładunkowe (kra- 


ny pływające), pozwalające przeprowadzić 
przeładunek materiałów masowych z wody. 


odremontowała 
po- 


sa 


stocznie w 


Zegluga na Odrze 
Głogowie i w Szczecinie oraz 
warsztatami w Bobrzeniu, w Rog 
jw Ratowicach, gdzie już odremontowano ki 
t barek, a w najbliższym czasie pla- 


chyvlnie z 


kadziesią 


nowane jest zwiększenie ilości odremontowa- 
nych barek do kilkuset, Pow. 
"Euro" mzrrr a » 

KOMUNIKAT &Ł. W. E, K. D. 
Dyrekcja IŁWEKD. podaje do wiadomo- 
ści, że na podstawie decyzji M.K: z dn. 
30 listopada rb. z dniem 20 września rb. 
zoslaje dzona now taryfa za 
jednora? malne przejazdy w wy- 
sokości zł. 8— za jedną strefę. Opłata 
za abonameńicwe robotnicze i uczniow- 


skie przejazdy pozostaje bez zmiany. 


mereen. m 


GLOS 


ROBOTNICZY 


4: ALET a 


EE 0 rara rrn 


FA a 
ę 


Dwudniuwe lą* 
my już poza sobą. 
opinie, a ROY 
] iej 


Sportowe ZWM mā- 
Dzisiaj przytaczany o nich 
głos popula mei |lekkoat- 
Głażewskiej 


na 100, 400 i 
rzuty, 


w finałach 800 metrów. 


poziomie były 


chłopcy 
Na 


tez 


letce łódzk 


KONARZEWSKI 


— urniej kse 
GŁ AŻEW. SKA Tı ej 
s Ridna ski udał si Ring 
Z WJ był bardzo dobry no 
stkim, Ze grz p EEE E 
y do skutku, WI i wiele uroku zda 
ciej atletyce tartowało ü wało zawodom pię- 
F auetl 3 sIartLowai á > 2 : 
glo Li A a R SS «ne boisko Zrywu 
60 dziewcząt. Wśród nich wo w kne b >Q 


Udział zawod- 


dostrzec łam Sporo talen- t z i 

tó Dt kilk ic? był dość licz- 
tów. Otọ kilka z nich: y ję 
? Zry ny. yło ( 

ZW DZU EŃ ; NZSE 

50 chłopców. Wśród 

nich widziałem dużo 


uzdolniony 
ściarstwa, y 
odpornych chłopców. 
a Należałoby tviko nad 
moglibyśmy mieć 


ić, a 


nimi popracowa nieje z 
Wd qczakówny mogą wyro- | PEgO dobre go reprezei tanta, naprzykład taki 
snąć dobre biegacz ków Barbara. też Wolf z Pabianic ma wszelkie dane "a dobre- 
ma zadalki w tym kierunku, natomiast jej sio- | 99 „koguta”, Jest silny i odporny na uderze- 
5 powinna dojść do dobrych wyni- nia. 

i kuli — Wszyscy chłopcy, muszę przyznać z sā- 
yce męskiej poziom był] tysfakcją, zachowyw ali' śle bardzo po sporto- 

Dobre czasy uzyskalij wemu 


Mecz ze Szwecją pozostawił jak 


Szwecja — Polska wit o słuszności maksymy, do zwy cięstw do- 
telników, gdy usłysz ten wynik chodzi się poprzez porażki, Na wi iosne los nie 
Í w, niedżielę, skłonnych b poskąpii ich naszym pilkarząm. Bułg ka Nor- 

- się do niego z dużą dozą poda wegia, Rumunia — to jeszcze ciemne strony 

ŚC Przechodził on bowiem „facho vy | naszego odradzającego się piłkarstwa, Czecho- 
obrażemia wielu entuzjastów tego sportu. A | słowacja i Szwecja odradzają nasze nadzieje, 


jednak wynik pozostał wynikiem. Piłkarze że kończy się okres naszych niepowodzeń i 


si okązali się gorst tylko o jedną bramkę, ad że przed pi rzami naszymi otwiera się lep- 
gdyby nie bramka samobójcza, strzglona 5 į sza pr tość. 

minucie przez W TOAN jrczyka, Co wróży nam tę le -pszą przyszłość? 

wynik remisowy. 4:4 Przede wszystkim to, że wreszcie znaleź- 


liśmy 11 chłopców, 
honor naszego pi 


Ki tórym możemy pow ierzyć 


PIŁKARSTWO POLSKIE łkarstwa za granicą. _ Cała 


i 
55 
mógłby pozostać 


U PROGU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI jedenastka, nie ając mawet „niesżczęśli- 
zcze raz. mamy możność przekonać się| wego” zdobywcy br amki dla Szwedów, W 7ło- 


K.S. „Pariyzant” 


wsiepuje w szeregi sportowców łódzkich 


arzewski, Do 


o igrzyskach Smórtówidń ZWM-owców 


łowy 


DOŁOWY 


Instruktor lek 


atletyki i gimnas 
Zrywu, były nasz o* 
limpijczyk 

— [Igrzyska me o 
beszły się bez pew» 
nych manenxAmene 
tów. Przede wszyst 


kim odczuwał się brak 
wykwalifikowanych 
„speców” i ludzi do 
pomocy. „Nawaliła” 
r nam komunikacja, a 
j przecież mielišmy 6 
boisk i to znacznie 


oddalonych od siebie. 

— Na zakończenie Igrżys 
cze odbyć pokaz gimnastyczny, 
mieliśmy czym przewieźć 
ka Zrywu.. 

— Głównie 
nam szyki. 

— Ale to nic mówi Dołowy, 
tak prac pójdzie dalej, to na przysz 
Igrzysk swych nie powstydzimy się, Zie 
i dziś wyniki nie były najgorsze. 


miał 
nie 


przy riądów 


JESZ- 
v, nie 
bris» 


brak środków lokomocji psuł 


łkarstwa Polskie U progu swego renesansu 


najlepsze wrażenie 


darczyka, spisała się w niedzielę bez zarzutu, 
Cała drużyna walczyła bardzo ambitnie i fair 
wykazując przy tym nieodzowne walor y gry 
zespołowej i odpowiednie przygotowanie tech- 
niczne, 


HOGENDORF POPRAWIA SWĄ REPUTACJĘ 

Najsilniejszą formacją okazał się na stadio» 
nie Rasunda nasz atak. „Skrzydła nasze na- 
brały sił”, zarówno Barański jak i Hogendorf 
zdali w zupełności swój egzamin i po nA 
nasz atak do górniejszego lotu, Zdaje się, 
Hogendorf po tym meczu zdołał wreszcie prze- 
konać do siebie sceptycznie usposobioną część 
prasy i zapewnił sobie na stałe miejsce w na- 
szej reprezentacji, zdobywając dla barw Pcl- 
ski jedną z czterech bramek (25 miauta) na 
Szwedach, 

Skrzydła były do meczu ze Szwecją naj» 
większą troską naszych speców, dzisiaj, qdy 
i ten szkopuł został usunięty, śmiało możemy 


spoglądać w przyszłość. Renesans piłkarstwa 
powinien być bliski. 

POLACY WSZYSTKIM SIĘ PODOBAŁI LJ 
Mecz Szwecja — Polska był oglądany 
Sztokholmie przez 30.000 widzów, na których 
gra naszych chłopców pozostawiła jak najlep= 
sze wrażenie. Oto kilka opinii, zebranych 


przez specjalnego wysłannika „Przeglądu SpA 
towego'': w 


Anglik Raynor, trener reprezentacji szwedz- 
kiej, chwali grę Połaków. Podobała mu się 
szybkość i to, że wybiegali na pozycje. Naj- 
bardziej podobali mu się Gracz i prawy po* 
mocnik. 


"= 


Członek komisji selekcyjnej Zw. Szwedze 
kiego, Clarson, był zachwycony przede wszye 


Sport łódzki 'rozwija się coraz  bardziej.] Sekcje Sportowe: 1) motorowa, 2) :nysi stkim dżentelmeńską grą i przyznał otwarcie, 
Pbuanja do konkurencji Klubów S$: owych 3) piłki nożnej, 4) lekkoatletyczna, 5) bok R nie spodziewał się, że Polacy grają tak do- 
w Łodzi, przybywa nowy założony przez daw. ļ ska, 6) szermiercza, orze, 
nych zółaia rzy Polski Podziemnej. ska, 9) piłki ręcznej, Sekretarz Związku Szwedzkiego, Besgquist, 

Wojewódzki Żarząd Związku Uczestników | strzelecka. nie zawahał się nazwać gry maszych chłopców 


Demokra- 
Oddzia- 
W 


Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
cję w Łodzi, powołał przy Zarządach 
łów Związku Kluby Sportowe „Partyzant” 


celu utrzymania zdrowia i tężyzny fizycznej 
członków, drogą rozpowszechniania sportów 
amatorskich we wszystkich jego dziedzinach. 


Zarząd Wojewódzki Klubów Sportowych „Par 


tyzant' w Łodzi ukonstytuował się w nastę- 
pującym składzie: 
Prezes klubu mjr. Serocki Antoni. 
Wiceprezesi: ppor. Rolo? Zygmunt i Jażo- 


wiecki Stanislaw, 


Sekre ppor. Okrasiński Marian 

Skarbnik: ppor. Mamiński Stanisław. 

Zarząd ten jest jednocześnie Zarządem 
Klubu Sportowego „Party zant” przy Żarządzie 


Miejskim Zwiazku Uczestników Walki Zbroj- 


nej o Niepodległość i Demokrację w Łodzi. 
Lista członków założycieli Klubu Sporio= 
wego „Partyzant* w Łodzi obejmuje 16-tu 


znanych i zasłużonych dzia 
ów w walce o niepodległość z 
Zarząd Klubu powołał nastąpujące 


członków 
Bojownik 
pantem. 


ku- 


Dzisaj drugi start 
kolarzy czeskich w Helenowie 


nn 


7) kolarską, 8) narciar- 
10) tenisa stołowego, 11) 


Zarząd Klubu mieści się przy ul, Piotrkow-| nawet „doskonałą” i twierdzi, że zasłużyliś- 
skiej 49, telefon 1863-25. Zapi sy na członków | my na taki wynik, a może i na lepszy.. |!) 
przyjmuje się codziennie w godz. 8 — 15, a Trener Cejsler, który przed wojną treno- 


nadto w poniedziałki, piątki i soboty w godz. 

17 20 -w lokalu Klubu. 
Terminarzyk wszystkich 
kandydatów 


wał piłkarzy polskich, serdecznie gratulował 
nam wyniku i przyznaje, żeśmy całkowicie zae 
służyli na remis. 

Tych kilka pochlebnych opinii wystarczy 
dla pokrzepienia serc. 


członków 


i) Motorowej — czwartek, dnia 18 bm, go- 
dzina 18-ta, przewodniczy mjr. Serocki 
toni. 

2) Piłki 
dzina 16-ta. 


R 


An- 
JUTRO Z FINLANDIĄ 
W środę reprezentacja nasza w Helsinkach 
rozegra drugie spotkanie z Finlandią. Tym ra- 
zem przeciwnicy nasi będą technicznie słabsi 
od Szwedów, ale i tego spotkania nie wolbo 


19 bm. 
Stelak 


dnia 
mjr. 


go- 
Je- 


znaj ataie 
noznej piatek, 


— przewodniczy 


3) Myśliw 


dzina 18-ta — prz nam lekceważyć, gdyż Finowie mają inne atu- 
Stanisław. LP — grają bardzo szybko i ostro. 
W programie 


program pracy í 
bowiązkowa. Zebrania odbędą się 
Klubu przy: ul. Piotrkow 

Hasło Klubu 
członkowie ich 


"Porażka Olejnika 


na meczu z „Geiłania” 

Wyniki walk: w wadze muszej Stasiak ŁKS 
pokonał nieznacznie na punkty Omłlają, w ko- 
guciej po ładnej walce, przedwojenny repre- 
zentant Polski Popielaty uległ doskonale za- 
| powiadającemu się Kudłacikowi (Gedania), w 


rodzin 


Z życja K. S. „Splot“ 


Uwaga pływacy 


ej sobota dnia 20 bm. zaj 
przewodniczy por. Mamiński 
— Wybory wwa AA ek 5 
1a rok 1947-48. 5 
j r wietlicy 
ej 49. 
dy członek Zwią i 
naszym człon 


. wat Zebranie wszystkich członków KC y- " s , i E 
Dzisiaj o godzinie 19-ej odhędzie się drugi LEDTANIE W a dO 6 ZANA ji pl piórkowej po wyrównanej walce zwycięstwo 
m, * „A Taj wackiej oraz sympatyków odbędzie się W śro- , - 
start kolarzy czeskich na torze w SERY '| dẹ 17 bm o godz. 17-ej w tl Centrali | przyznano Drążkowskiemu (Gedania), co krzy- 
Tym razem będziemy świadkami ciek dl W tylnej przy ul. Piotrkowskiej 76, I piętro. j| wdzi Pawlaka, w lekkiej wysoko zwyciężył na 
pojedynku Czechów z naszymi koiarzami w Jbecność obowiązkowa celem odebrani a| punkty Bonikowski (ŁKS) z chaotycznie wal- 
ĘD; eM i ze rąć | karty % un asen YM - pag ASS "z 
wyścigu amerykańskim parami, kłóry trwać | karty wsi tepu na bas YMCA. czącym Mellerem, w półśredniej Ołejnik prze 
będ półtorej godziny. Zrywiacy trenują grał wysoko na punkty z Chychłą. Chychła w 
prócz dwóch par cze startować nę- kk dnia 16 zę 1 br godz. | 3-ej rundzie, dzięki żywiołowym atakom roze 
PI p We wtorek dr września o godz : y 
nżie kilka par w skich z I e-| 20.30 w sali Pols YMCA odbędzie się tre- | niósł Olejnika; w średniej Rychtelski (ŁKS) 
rałą żle, oraz para na Jaag (CSK), | ning Klubu Spor go ZWM „Zryw” ESIA zremisował-z Rajskim; w półciężkiej Kosińsk 
Cu i stycznej, na kłóry zaprasza 'członi ; 5 s LĄ 
Kupé gimaastyt RIN ASTER PŚ aa E rA a (ŁKS) nieznacznie uległ na punkty Doleckie- 
tg ‘nra tłować "dzi w iorwszym | sympatyków Kar wstepu -odbierać mož Í wy " A à 
Łódź reprezentować będzie, w pierwszym K gr" (CA zo! 71 mu, w ciężkiej Niewadził zdecydowawie wy» 
rzędzie para: Bek i Pietraszewski w sekretariacie Po ej YMCA u kol, Kirkic- , z dać: y 
BEŻ tiego od godz. 20-ej, grał ze słabym Szałkowskim. 


2” 


